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Olbrzymie manifestacje we Francji 
na rzecz pokoju, 

ze Zw. Radzievhian i z 
• • „ • 
1 przy1az111 
Pol!iką LudoHlą 

GENEWA (PAP). Jak Jui donosiUŚmy, w nied1lielę odbyla się 
w Paryżu .potężna manifestacja z udziałem wnyst.kich organizacji 
demokratycrmycb dla uczezenia. rocxnicy udaremnienia przez fran­
cuską klasę robotniclZą. próby puC'ZU faszystowskiego w lutym 193.J r. 

Przeszło 100 tysięcy ucwstników manifestacji p.n:edefilowało z 
Placu Bastylii na Plac Republiki, gcJ.zie na odświętnie przystrojo­
nej trybunie zasiedli: Thorez, Marty, Cacl1in, Frachon, Le [,eap, Far 
ge, Aragon i wielu innych działaczy demokratyeznych. 

Górnicy polscy, kroczący w pacho- uc17.ial 40 tysięcy osób. Tłumne mani 
dzie wznosili okrzyki, protestujące festarje odbyły s~ę w NICEI, ST. 
przeciwko roz:wią~iu polskich or- ETIENNE, DUNKIERCE LILLE, 
ga.nlz.acji demokratycznych i pn:e- MONTPELLIER i innych miastach. 
ciwko bezprawnym wysiedleniom. w GRENOBLE żolnierze, zebrani w Tow. Kruszewska - przqdka z PZPB Nr. 4 

Manifestacja zakoó.~z~· la s:ę wie- oknach k0$7.ar oklasldwałl mÓ\VCÓW, • • 

W poćhodzie, k tóry trwał cztery I czególnych grup narodowych, repre 
godziny, zwracała uwagę szczególnie zen t ujących demokr atycz.ne wycho­
wielka ilość młodzieży, jak równ~eż dźstwo we F ranc jd. W szeregach pol 
tysiące dzieci robotniczych, które sklej sekcji CGT i Federadi Emi­
masZ<\rtl jąc przed trybuną \\•znosiły grantów Polskich szli chłopcy I d1.ie 
okr-;:yki: „Chcemy P.okoju, chcemy wczęta w Indowych strojach krakow 
szkół a nie armat!" Tłum witał en- skicb i lo"°"irkicb. Niesione transpa­
t uzjastyczn.'.e kroczących na cz.elc renty głosiły: „Niech ży,Je przyjaźń 
pochodu członków Krajowej Rady między narodami fra.ncuskim i pol­
Bojowni.ków o Wolność i P okój, o- skhn!" •• ,Żackle represje nie osłabią 
r az KC Francuskie.i P artii Kom;.rn i- przyjaźni i walki o pokój, pr<1wadzo 
stycznej i KC P artii Socj;di.;tów J e- nej wspólnie przez narody fram•u· 
dnościowych. ski i JJ-Ols!;;i!" . 

Na nie2.lkzooych trans;pa.rentzcb Burzliwym.i owaciami zebrany 
widniały h asła, nawołujl:!ce do obro tłum µowitał grupę Towarzystwa 
uy Pllkoju i przyjaźni mh:dzy nat'O- Przyjaźni Francusko - Radzieckie\ 
darni oraz praw demokratycznych, która niosła OLBRZYtvll PORTUET 
a p()tępiające agresywne plany im- STALIN.\ i napis: „SARÓD FRAN 
perializmn ·i woJnę w Vietnamle, CUSKI NIGPY NIE BĘDZIE f'RO­
politykę teJToru policy jnego i dy- WADZIŁ WOJNY ZE ZWL\ZKIEM 
skrymina.c.tt rasowej. Z pochoclu i R.ADZIECKDI!" oraz grupę To­
spo-śród widzów padały co chwilę po warzystwa Priyjaż11°i Francu.*o -
tęine okrzyki w duchu t.vch haseł. Polsk:ej . niosącą transparent iz na-

czorem, pozostawiając \\ Paryżu nie któTZY pott>,piali wojnę w Vietna.mit'. - w odpowiedzi na· apel tow. Mark 1 e w ki -
zata.rte wrażenie. W TULONIE dosdo do g.waUow- . • • • dł f } 

" e * nych :r.ajś ć. Uzbrojona polic.ja zaata pie?WSZa podJę}a ZObOWlQ;ZOnle Ug 0 a OWe 
Fala ma:ni.fosfacji c1emokntycz- kowala brutalnie manifestant-Ow, u-

1 ~·~hf~~;~~~~\eioar;~~:~;:n~~ ~f~ ~i~~jrom:r~e.~~~::1~~h ~1~:i~~~~~ Długofalowe zobow1·ązan·1.a produkcy1·ne d1&1el.ę•-przez całą Franc.ię. I chu oporu. K1llcud711es1ęc1u manire-
W l\'IARSYLll, w defiladzie bralo stant-Ow odnfosło l'any. · / d k• h 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
szpiega Robineau i wspólników 
SZCZECIN (obsł. wł.) - Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Szczecinie ogłosił wyrok w pr1Jcesie agentów wywia­
<lu francuskiego z ~dre Robineau na czele, na mocy którego ska· 
zani zostali: 

Na zew gór~a Markie~ld odpo-1 co d~ dodatkow~ ~1.?0~ sztuk. K~?l: 
wiadają robotnicy zakładow baweł- czvm kol. Drozdzynska, cz~o1'lk1m 
nianycb, wełnianych, dziewiarskich. ZMP, podniesie swą produk~Ję o 2 
Okazuje się, że ws?E;dzie , na każdym proc. Gumowac_zka ob. Stefaniak .pod 
oddziale produkcyjnym, można przy- niesie produkqę o 7 proc. Maister 
~pieszyć wykonani e __ planów produ~ - działu o~nowowego_ tow:· Klałt zobo· 
Lyjnyt.:11. Wykonanie przed ternu- wiązał się do. wlaśc~weJ. k?n_serwac:1i 
nem planów półrocznych lub rocl· nrnszyn, :anmejszen1a .1losc1 9.odz~n 
11ych przyniesie Pruistwu oqtonine k:' postojowych oraz do opiekowania się 
rzyści. Robotnicy zdają sobi_e dobrze szkoleni.em młodego narybku w ra­
i tego sprawę i cTiatego masowo przy math połrocza. 

Andre Robineau - na karę 12 lat więzienia i utratę stępują do tej akcji. :.---------------. 
mienia n a rzecz Pańshva 'N PZPDz. Nr 1 podjęto szereg na- Na str. 2 

Gaston Drouet - na karę 10 lat więzienia i przepa. 
dek mienia 

stępuja,cvch zobowiązań zespołowych 
i indvwidualnycb: 

Bronisław Klimczak 
Sąd lajwyżśzy ZSRR zatwierdził, Stefan Pielacki 

wyrok Tr-ybunąłu_Wojskowego w Chabarowsku · 

~zczególny entuzjazm ze strony wi pisem: „GRANICA NA ODRZE I 
dzów 'V)'°\\'o lało ukazanie ,;;ję -poS?.- NYSIE JES'r GRANICĄ POKOJ'lT' na karę śmierci, utratę praw ho­

n orowy ch i obywatelskich i prze­
padek mienia 

na karę doż~wotniego \vięzien.ia, 
utratę praw honorowych i obywa­
t ehkicb i przepadek mienia 

Tow. .Tó:r.ef :Bednarek, dziewiarz 
działu osnowowego, \fraz ze S\•rym 
zesoołem do dnia 1 lip<,:a podniesie o 
1 µroc. wykonanie baz produkcyj­
nvrh. Ze~pól młodzieżowy kol. Jana 
. J ablońsklego także o 1 proc. 7WiQk­
>zy wydaJnośc swej prac\. Zeszy­
warzki sz·1•.'alni l tgw. tow. Cyper­
ling i Klimkiewicz wraz 1e swynJi zo 
spnłami porłnios;i rów.n id: wvda jnoś(· 
o 1 pror. Zc•spół· stebnowac7ek w 
siwalni .II pod kil'rnwriic:twf>m tow. 
Marii Bana~iak . produkować będzit> 
do I lipca o 1,5 proc. więcej, ni7 zwy 
kle. Ze•pół tebT1owac-lek tow. Tekli 
Bednarz podniesie wydajność o 2 pro 
cent. Zespól ·zeązy1,·aczek pod kieru;1 
kiem tow. Ptsalskief podnieś!e wydaj 

zamieszczamy 
streszczenie referatu 

w-y głoszonego 
na styczniowym 
Plenum KC KPB 

przez tow. 
Zbigniew Bląustein 
vel Borkowski -

na karę 15 lą t wi~~ieą.i@, utratę 
praw honorowych i obywatel­
skich llR lat 5 oraz przepadek 
mienia 

MOSKWA (PAP) . - Kolegium wi~1ę - p1·osili o zl11god1r,1mi" kury. 
iroj~ko,\e Sndu ~ajwyższego ZSRR :'lfaj~c na wzglądzie ogrom doko­
roz11oznalp 8ka1·gi kasacyjne, i:lkaz:i- n;i.uych prz~stępst\Y i. ok olicznośr, 
nych przez Trybunał 'Vojskowy w ze orzeczony przez Trybunał Woj­
Chabarow;;ku za przygotowywanie i I skowy w Chabarowsku wymiar kary 
prowadzenie wojny l>akteriologicz· jest zupełnie w:;pólmierny z winą 
nej. japońskk·h zbrodniarzy wojen - poszczególnych oskarżonych i tg·od- Kaz: mierz Rach tan 
11ych: Yamada Ot ozoo, Kadzicuka, 111y z p rzepisami prawa, Kolegium 
Riudzi, Takahasi Takaac u, Nisi To· Wojskowe 'Są du Najlwy;i.s~ego ZSRR 

na karę 8 lat więzienia, utratę 
praw honorowych i obywateJ­
skich na lat 4 oraz przepadek ~ ihide, Karasawa ·Tomio, Mitomo ·\ odrźucilo skargi ka~acyjne oskarżo­

Kad:mo i Kikuczi Norimicu. nyeb, utrzymują.c wyrok Trybunah~ 
W swych wywodach kasacyjnych Wo,T5kow<?go w Chabarowsku w mo-

!'.kazani, uznając całlwwici e swą I c~'-

mienia 
Wszystkim <>5karionym zaliczono cl.otychczasowy pobyt w więzieniu. 
Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najb liższ~'Jll numerze „Głosu". 

no.M· o 2 prc:c. · ,. 

. Z-cibowląran!a indy~idualńe oJ:i_ej­
mują również okrts półroczny, a 
więc do dnia 1 li.pca. Przodownica 

W. CZ-E~WENKOW A 
sekretarza KC Komunistycz­

nej Pa1tii Bułgarii 

5 • rocznica 
wyzwolenia Budapesztu 

·Lek #Wr· ze rad z 1· e c cy w Ł od z· 1· ~~~~ik/a~~~Qa\~~~:ał~ow.sl~of~ak~~::.; ..... . . - . . : . ~~ie;~;~ni~sJ~O ,:z:~~i~o~~r~~Ow~~~~1 B;:a:~:~d~ia!:!~c~ ~;:~:r 1~:;:: ' • • k ' • d • k ' ponad normę. 5 rocznicę wyzwolenia' swej stolicy 

przez Armią Radziecką 
Budapeszt (PAP). 

w gosc1n1e u nau owcow I przo own1 ow pracy Br akarl\ 11 , tow. Helena Si c ińska pruz wojska radzieckie. Na wszyst -
spr awdzi o 50 szt. dziennie więcej, kich gma{!bach Budapesztu. wywie· 

Onegdaj odvvie<lziła nasze miasto de1Jgacja lekarzy r adziec- mawialiśmy z uczonymi polskimi i I doświadczeń i wiedzy lekarzy r a - co da w sumie 9 ooo sztuk ponad nor-
kich. We wczesnych godzinach rannych z Gdańska na Dworzec Ka- stwierdzamy ogromny pos tęp pol- dzieckich, którzy swą naukę łączą me. Brak arka tow. Maria Barszczak szono flagi na,rodowe i czerwone. Na. 

Hskii w asyście wlceministra zdrowia tow. · Kożuszn ika przybyli skiej nauki. .Medycyna uczestniczy z życiem! · sprąwdzi dzienni<! 0 100 sztuk wię- mogiła.eh bohate,rów radzieckich do 
. towarzy~ze-lekarze : przewodnie ;;.ąca delegacji - pro{. dr Lebiedie- w twórczej y,rncy całego narod-:.1, * • * cej, co do 1 lipca uczyni Hl.OOO sztuk iono wieńce. W uroeeystośclaeb 
wa - dyrektor Centralnego Instytutu Przedwgruźliczego w .Mo- ;twiązana jest z życiem. Z całego Wczorajsze spotkanie lekarzy r a- pon.ad normę. l'1 asowa:::zka, ob ' Cho- wzięli ud-iiał C'Lłonkowie rządu, pried 
skwie, członek .Akademii k~auk J\forl.yczny ~h zs8RR~ profE-, ~ditwi.no1 w serca .życzymy poldskim naukowcom, dzi.ecldch z pi-zedstawieielami świ.a dorowicz wykona o 50 sztuk dziennie stawiclele Węgierskiej Partii Praco 
-profesor higieny, dyre tor Departament u , amtar no- , p1 emw O· by wychow.11i mło zież w duch u •D ta nauki i pracy w naszym mieście , więcej, co przysporzy w su.mif< 9.~00 
l{icznego Ministerstwa Zdrowia ZSRP., prof. Bory!>'ow - dyrektor wej nauki, w ducht1 twórczej prncy bylo wspaniałą manifeshi cją. pl'zy. sztuk pcnad bazę. Tow. Kostorek wy- jących, generalicja, (}rgani.zacje sPO-
Centralnego Instytutu Dziecka w Moskwie, prof. Cl1aczaturian dla narodu. jaźni, łączącej oba narod~. kona dziennie . o. 1',lO etykiet więcej, łeczlle, młodrież ltd. 
wenero~g, oraz d~f ped~trii - dr Kurbatowa. Na zako5czc~c spotkania g~s za -~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~-

Lokan • '""iwy ""i'd'H< " Pit.I ;m. B•dkkiogo, „ n„odam bt'1 wicomlli"" ,<Jrow.a low. Ko- b ~ r ~ ~ 

w~~::::~ w.::::::::,:::: I :,::~ k,:,:~::::;:. ·:: ::.:,:.. ;;E~1:::;\::~~;:~:~~;;~~!; Ko n t ro I a 1 ~ oł e u n a n i a w n ił a Sd n a mn i 1 o in ar ! 
było się w serdecznej atmosfene cję ustroju $OCjalistycznego w na- radżieckich. Znajdujemy się na hi- b d C • - " T • 
~potkanie le karzy radzieckich Z !\ZY11' kraju ." storycznym etapie budowy funda - • zarzą U U arJtas . W . arnOWJe 
przodownikami pracy i nauki nasze- Pl'zodownicy p1·acy z zespolów mentów socjalizmu w Polsce. Słu ż- · ' · • 

· t • d · · b · ł' t • · KRAKOW (PAP) nr t •- • śc"i "''"'n'·n_ !!_ at1tt' ''o"~.' eh Je1.k.ar;;_tw .. lc:!o.wo .• i_ uż ' .przet.e.rminowanej , kt.óreJ go nuas a . nHo i:aezowye i zespo ow s arszyc11 ba Zdrowia w budowie tej weźmie . n o„u przeJ "'"'""'''"·· ..,.. "' .., . -
Witając J>rzedstawici eli 111ed:1•cyny robotników fab1·yk ł ódzkich w gorti aktywny udział. Zapewni ona oclu·o mowania przez nowe władze „Ca n.ie nadającyeh się jt1 ż qo . uzytku z tez. n11~L r;1e. myślał prrekazy\".ac do 

r adzieckiej -pr ezydent tow. l\linor cych słowa~r1 mówili o swych uczu- nę zdrnwia polskiego me~alowca , ritas• ma.jątlrn zrzeszenia ujaw- powodu wadllwego m?gae~·nowani11. szpitali d,a ratowania. ch()ryen. 
powiedzia ł: „W naszej pracy 1.ad ciach przyjaźn i i miłości dla klasy hutnika, górnika i \Ylókniarza . Bę- niają s ic: dalsze fak ty skandalicz· lub prze,termin~wanfa. Cb.odzi •u o Nowy zarzą~ „~a.riitas" znała.zł 
poprawą warunków komunalnych robotniczej Związ1rn Ra dziecJ.:e;:·o. d;;ie_my w naezej pracy ko rzystać 7. uego szafo.wania wielldmi zasoba, imul.i11ę w .z.nacz.nych ilośc iach,·· ...,. ,Ponad
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klasy robotniczej t<;dzi, czen>iemy Tow. Gościmińslm w imieniu włó· mi, przemaezonymi dla podóple- dziś pt"Zeti;rm.inowaną - oraz 12 . p~esz o O e . o zie.zy. ~o we3, 
i .czerpać ~ęd.ziemy .-i ,yzor~w radzicc knia.rzy Czerwonej Łodz.i przekazała w· l.·Jk wt"erszoch cznycn. s.krzyi'1 pl-azmy :suchego preparat.u .tazd~, o wadze killrnd:!!1es1ęc.m ki;o-
k1~h , ~ .do '":iadczen i wiedzy r~· narodom radzieckim proletariackie Kl U Kakao. Z mydłem do transfuzj,i. krwi, sporz.:1dzont•go z gram~w oraz. ~k?lo ~.ooo .. metr~:" 
dz1eck1eJ, k~ora po?Uc:cna nam będzie pozdrowienia . krwi ludzkiej} w ze-stawach odr>d\i.;ie flaneli _ wys'Dk.1e~ Jakośc;.i. roz:ior;i„1e 
w. ~udowamu. ~oc_Jali_ zmu w nasz_ym _ \''zrusz l'>. J·ą. nas _ mówiła w od BESTIALSTWA POLICJI i CUChUC(CQ słonina dnich do bez,p.Jśr.edniego użyCia ·. - tekstylia. odziez, obuwie. pon~zochy 
k a p dru 11.l tanu zd ot " bewen.ny produkt• wartości kilkuniJ. - wszy.;t~o zakunone, pokr:v:te ~ru r JU. 

0 
• es:ie ~. 8 

• ro" : po wiedzi prof. dr . tow. Lebiediewa W INDIACH W magazynie znaleziono duże i!o- stu mU lonów złotych _ obecn ie jui dem, p9m1esµne .z ~obą w me.>p1sa 
n. ego naszc1 lud n_ osci 1>racu 3 ą ::ej zbh - do"'ody n.ilości i przy.i'a źni , .J·a- Agduci<> TASS donosi "· Delhi·. ści kakao złożonego ra.llem ;i; my- h · d j l " ~- ~~ " nie nadaJąl!:Y si-ę do użytku. Tyrncza nym c aos1e. zy nas 0_ soc a ~'l.lll.n_ . . , . . kieJ· dozna!i§my "'" w~zY, stkicb mia W wie,zieniu m1·asta Salem poli"cja dłem, duże ilośe:i gatunkowo pierw- b 1 l ·t J " • •· k T -a.me i deały pl zyswiecaJa ..., sem ra.t P a.zimy >w sz.pu a ;:ic·11, ut)1ę - DlaC'Lego zwle ..... a.no z prze a.zywa - • e "' . . • stach wa·11;ego kraJ· u. • Łód7. J·est o- ot·worzyła o.,.1·e1·1 do zatnkn1·„tych ~' szorzędneJ· słonin '', ziełc:z.aleJ· Już i · 'ł · 1 "k h l · d ed ia „ " " .i • mo:i.l1w1 w v,ne. u wypa11 aa na!yc 1 niem t ych leków J rozdawnictwem na~zeJ. ~e ycyi;ie? co m ycyine · - statnim miastem, J·akie w Polsce zwie celach więz1· A11n1.·ch komuni"sto' w . cuchnącej - w tym samym czaJie. · t t · · · · l d ' · t • · d k e 1 10 ml prof dr Paluch ' m1as owe ra o~·ame ~-c:·a u z.tie- yrh rz.ee>iy biednej ludnośeł diece-. zi.ec ,1 J -:-_ 1 

.'. _ ."·_„. Ło dzamy. W r,&szych serc~' ch zostaną .Jest 20 zabitych i lOZ rannych. gdy wydawane przez „Caritas" ob~ a go. zji tarnowskiej, dcrmszczając do :mi 
J ~~t-OI Al,a.lem!l. Le~a l "k'.~J. '~ r - goni.ce sło •va, jakie sły .sr,eliśmy pod dy już od dłużs'l'.ego cwsu pozbav:lo El kt k d. f q7.c:i;enia tak wielkich dóbr ma,terial dl\~ . ;-: z ;v 1 edz1}_iśm~ z,,;iązek .R:- Hdresem na szych narodów i nasze- PRZECIWKO DEPORTACJI ne są tłuszczu. Znaleziono poz.a t:;m e t'O ar lOgra nych? Na t-0 bE'Clą musieli od110wie-
d~1eCKL oglądal.s~1y zd?b.ycze tego go Wodza - Towarzysza Sta::ria. GRECKIEGO DEMOKRATY z USA suseone owoce - spleśniałe. zgn:łe do „OSP,bistego użytlcu" ch.ieć dawni kie rownicy „Caritas•· 
~1:.rw~zego _ kraJ_~ .so_~J~hzm:1. n~ Nie były, to slowa czcze. - W k a.ż- Amerykański Komitet Obrony O- i cuchnące, skrzyttie z czekoladą, po b k k p '} 
im iecie -. we. W;:;.zy~tl,rch dziedzi dym miescie w każdej fab ryce zna- sób Nieamerykai1skiego Pochodzenia krytą białym nalotem i ca-ły je-S'l.cze is Upa $. en ka i . _w_T_a_.rn_ow_-i_e_. ----------

. 11.a~h. O pi~1·.~_J ąc się na n~uc~ m~r- ne są nazwiska naszych przodowni- zapowil."d:ział wszczęcie akcji dla szereg fonych towarów w stamę_,po· Doli.ać tu należy. że gdy sw-e-go 
ks1zmu-1~nm!1-mu . p~d pize\\odmc- ków pracy 1 na uki. P ohka szybko t>oparcia skargi apelacyjnej wybi- dobnym do wyżej opisanego. cz~su dyr. Śli<wowik ze Szp'.tala U- Gd 'o Af yk Wschodnia t~Yem . W.tel nego .Stal:n~, ~i?~Y zr:- r ozwija się i buduje, szybko kroczy tnego grt'cklego d.zialaci a postępo- P osµolitym przestępstwem jest bezpiecz.alni Spclecz:nej w Tarnriwie y n l - f Q 
v.; olucJomzo~ał me t~ lko z:yc1e sp - naprzód _ ku socjalizmowi. _ O- wl."go Charisiadesa przeciwko decy fakt zaprzepaszczenia "olbrzymich ilo zwTaca t slę do „Caritas·• o pla?.mę. Nowe połączenia 
łe~zne, ale. 1 nauk~ - .medycyna . !?- krzykfent na cze~ć przyjaźni naro- zji o deportowauiu go z USA. Jeże - wyda no sznitalow: .tylko jedną 
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Referat tow. Wylko Czel-wenkowa 
,,O 

wygłoszony na slyczniowym plenum· KC KPB 
głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki ·o jej rozgromienie, 

SOFIA CPAP). ~ ·I>zd.eruillt ,,.Re­
botniczesko Dieło'' ogrosli rc.l'erat 
~e~retana KC Komunistycrzn.ej Pattli 
Bułgarii-tow. WYLKO CZERWEN· 
KOWA. wygłOS!l.Q'lly na StycL1'1:o­
wym plenum KC KPB pt „o &łów 
nych naukach, WYPbwaJ~ych z u· 
.lawnlenia bandy Tra,fero Kostowa l 
z walki o jeJ roz&Tomlenle, o niedo­
ciągnięciach w Pl'MlY puty .tne-J I o 

o niedociągnięciach w pracy partyjnej o zadaniach KP Bułgarii" 

naseych :zadania.eh". · 
W referaoie swym tow. Czerwen­

kow ośw:iad<::iył, że ujawnienie i 
rozgrom~enie szp!-cgowsldej grupy 
Trajero Kostowa jeet wielkim ruk­
ce~em Part'.1 Komunistycznej i r:ia­
rodu bułgarskiego. Jłcngromlo.na l:A>· 
stam naJł>M"dzieJ nłebe.'lJ])ie~, \no 

ra ~ kt6rt. w sposób ml· 
strzowsk1 mukowab. się legityma­
cją partyjną. 

KraJ nuz - powiedzłał tow. 
Ourwenkow - uniknął stnsme 
&'O nłebezplee7leń.stwa - losu d%l 
sl.e,łneJ Jugosławll: łzol~.tl od o­
bozu pokoju, demokndi i socja­
lizmu. od D&llllel'O wielkiego vpy­
zwolidela - Zwlą.zku Rad%iec­
kleco, od wpa.dnięda w cJ.ra.pieł­
cze ftl)OllY kolonłm.łor6w a.nglo • 
amerykańskich l łoh tltowsldcb 
na.tmłt6w. 

Rozbity ' wróg klasowy wzmaga 
działalność dywersyjną 

Nie u1ega \vątpliwo6CIL. te rozgro­
mienie bandy Trajczo Kostowa 
1hna4ezy o sile . naszej demokracJl 
ludowej, o sile Parlll Komunlstycz· 
nej. dowod!zi. tie Partia zdecydowa­
ni\ jest utrzymać wierność I pny­
wlązanle nas?Jego ludu praeuJącąo 
do obcnu pokoju, demokracji I l\O• 

ejallzmu, do wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, że zdecydowana jest ..­
bronić niezawisłość na.rodowlł ł so­
cjalistyczną - drogą rozwoju na­
szego kraju. 
Byłoby jed."l~kże n1ede>pu~­

nvm błędem - mówi tmv. Czf"r­
wenkow - gdybyśmy jako Part~a 
ogran~czyli s.;ę wyłącznie do tego, 
słusuiego sh-..ierdzenia. Trzeba przy 
:mać - podkreślił mówca. że ko­
lltows:rhtY73la była dla nas niespo­
dzianką. Jakżeż to się stało - pyta 
tow. CzeTWenkow - it1 Komunl­
stycma Pa.rtia Bułgarii p~ dingi 
MJl.'!I nie motrła zdemaskować :zakon 
spirowanego w Pa.rtil Trn.lc?:o Ko­
itowa l jego wspólników? 

Partia nasiza jest starą partią. Po­
F>iada ona niemałe doświadczenie 
walki z. różnymi prądami. i gru;:>\l.ml 
;intypal"tyjnymi. Pa.rtla n:i.na miała 
i nadal po"\\in.na mie-ć na uwadze 
boS:a.te, hi5torycme doświadc-zenie 
walki WKP(b) pnecłwko t>rą<lom ł 
ugruJ>OWll'Dlom wrogim. .7'..nała ona 
doświadczenl~ wa.Ud WKP(b) prze­
ciwko npie-gom i ftkodndkom troc­
kl'!fow!!ko - bucba.rlnowsklm. 

t~e WK.P(b), dośwład­
ozenle mlędsyna.rodoweco ruchu 
robotniczego w całej pełni po­
i.~ Ich naukę, ie wró1 u­
deka się do szatańskich wysił­
ków l wn.elldego rodzaJu chy­
trych chwytów, &by przedostać 
się do s:r.eregów PM'til Komuni­
stycmej I rwsadza6 Jl\ od we­
WJU\otn:, od wewnątrz za.dawać JeJ 
ciosy, że wróg staje &tę ~gól­
nie zaciekły Po dojśeiu Partil Ko 
munlstyc.zneJ do władzy, te w6w 
eus zaezyna n.ca;ególnle masko­
wać elę, pr0W11dzić ciwulicDW!\ 
taktykę, kła.~ l wYkręcać się, 
aby przenlknl\6 ł umocnić się na 
naJba.rdz1eil odpowledzlalnyrh 
stanowi.skacll, a.by s?Jkod'lić w 
!QOOób możlł""ie Jak najbardziej 
mlstrizowskil i wymierzać swe cio 
ay w chwil&eh dla Partii »aJ­
trudQłejszych I naJniebezplerz­
niejszych. 

Wied:zlle1iśmy, te w.róg usiłuje wy 
korzysfać prze<l.e wszystkim 'lieod­
porne elementy w Partii, te e1emen 
ty które w tvm lub mnym stopniu 
\vYkazywały iidchylen~e od Hn!.1 par 
tyjnej, u01.estn.iceyły w grupach an­
typartY1nyc:h, zajmowa~ tr~k.i­
stmvslde, lewacko - eekclarskle i m 
ne antypartyjne p<JQCje. Jak wy­
tłumac.zyć, że Komitet Centralny 
Pa.rttt przez dłu&1 aaa nie potrafił 
rOzszytrować pt"awdzl.wego obliC1118 
~o KOl!towa i Jel'il "''·:tlennl­

~in I Stalin uczą,, a do- ków? 

Szkodliwa i niebezpieczna teza 
o „wygasaniu walki klasowej" 

I6wca ~tw'lerdz.a, t.e były ostrze- stania nru zy-ch ~k~ów. Stąd -
ian·cze znaki I alarmuj:\(le syinaly konieczność v;spółpra.cy z. . P1:cd.sta­
<'o do Tra.jrzo Kostowa. Ale prz:ez wicielami klasy bur.wazyJneJ, Kt~­
dlugi Cfl.aS p:le brano ic..11 pod uwagę , rzy po 9 wrz..e3nia .rzekomo .pogodT.­
nie ~owodowały one posta\\ienia 1 li się z. budovmktwei;i socJalis.ty~­
na !Xllffldku dziennym l!lprawy praw nym, zacręll - aby gi~ tak :"J:'raz. :ć 
<lziwego Dhlicn. Trajcro Kostowa. - pokojov.ro V\Tastać "'. socialnm. 
J\Iusimy zdać sobie w pełni sprav>ę Na XVI plenum Komitetu Central 
r1. tych na..oz:rch u;;terek i. błt.xió~. ne;go naszej ~a.rttl tow. Georgi Dy­
Mu&imy je :zobaczyć i uśwladom1ć m1trDw patęp1ł. i akryfyltowal tę te-
;;obie do koiica. zę, jako szkodliwą l nlebe-zr>ieczną. 
' Nie zdawaliśmy sob.le jasno U;vaza1iśrny, że Pa.r~a nasza w 

ll(>rawy z nlcurhronneg0 za- l:stoc~e rzeczy zal>ezp1ecwna . jest 
osh-zanta się walki klasowej z przed taką chorobą: jak nacJ?t;a· 
chwilą podjęcia przez nas dal- lizm. Nie wyciągnę1iśm~ wsz.y~1ch 
s:r.ej oferuip'lry przeciwko elemcn wniosków z. tego f~ktu, ze po 9, wrze 
tom kapitalistycznym i nie ,-..-isto ś."lia podwoje Partii~ były szemiro ot 
~owaliśmy we właści\\'Ym czasie wru·te dla "~·stkich. Tra.Jczo ~o­
-wszystkich środków, aby przy- irtow był god1wym obroń~ przyJm~ 
got.ować Komitet Centralny I ca- wa.Dla na szeroką skalę nowych 
łą Parlię do no*Ych form wa.Ud członków do P~ becg jaklcltkol­
JJasxycb wrogów przeciwko na.- wiek ogr:i.niNeń. Dla.tego też w Pa.r 
11zej Pa,rlil, przeciwko władzy tli, obok UMXliwyob l oddanych lu­
ludowo - demokra.tyc:znej. d7li, zna.lwiły się elementy przypad-
Xależy przyznać, że po 9 wtteśn!a kowe, nieodporne, zgniłe ł ka.riet~~ 

1944 roku przez długi jeS7..cze czas wiczowskie. ZNALEŻLI SIĘ ROW-
j 5tn'. ało "·śród nas i dążyło ru ca- NIEZ "WROGOWIE. . 
łe.l naszej driałalnoścl praktyClZilej Obec.n1e jest calkowic.te Jasne. łe 
wyobrażenie o specyficznej, samo- wewnę~i l TJewnętn.:ni _wrO&"awle 
i~ ne; niemalże drodze rozwoju na- z lmperialistyczny~h srzta.bow wywia 
stego kraju, która pewnego pięk~ dowcsych nie om1CMkall skonystAll 
ncgo dnia doprowadzi nas dQ S<>Cja- z naszej gośclnnośol l posyłali do 
lir.mu. Wyobrażenie to wynikało z szeregów Pa.rtli swoich; ludzi. 
7..ało7.enia. że po 9 września walka Apele nasize, \VZJ'W~Jące do c;;·ul­
klasowa będzie ooraz bardziej z.ani- ności, do walki pTZeClwko wro.,om, 
kać, że w odróżnieniu od Zwlą:r.ku n:ie mogly by(; w dosta.teoz":Y'm s:top 
Radz:eckiegq moglibyśmy p.rmjść niu i 1u11w-sre slrutecwe, gdyz Ul wro 
do rocjal"CT.mu bez dy'ftatury prole- ga uważaliśmy jed~ie tego:_ltto ja­
t.arialu. bea;boleśn1e, że s!e tak wy- wnie w dane1 chwili. podnos1ł ~rze­
rażQ. ori;:an.lczn:'.e, w wyn.ik'U zv;ykłe o!'WXo nam rękę. Wroga ~kali'imY 
{!(I , j JośC:o·wego i stopniowego nara- przede wszysttdm pom Partią. 

Braki w stylu pracy kierownictwa partii 

kow - te wobec l.stnie.nia tego ro· 
dzaju praktyki, TraJczo Koatow chJ' 
trza inul IWI\ kontrrewolucyjną sle6. 
zbierał awlł bandę. w tajemnicy szko 
dzlł nam 1 demoralh:ował nasz1i sze· 

re!fl I te udawałet mu 1lę nawet nie· 
ktore szkodliwe instrukcja I zamlen:e 
nla pn:emycl6 do oficjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Polltycmego. 

Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 
Cół 1 tego wynikał 

Wynłka 1 tego. ie nalety •· 
Madomlll sobie do kotka nko­
dllwoś6 ws.zelk.lego naruszanla z;a 
sady pracy zespołowej w klerow 
nlctwła partyjnym, wszelkiego 
nledocenłanla Komttetu Central­
nego. 

W pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialnoścl; dotychczas nie przezwydę 
tono Jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wiaJemnego 
przebaczania 1 ntefrasoblhvości. 

Taka praktyka nie jett bolize­
wtcka, Jest ona nlebeąileczna, 
Jei]J 1ię UW7&'lędoi, ł.e za ka.idy 

nasz błlłd, za ~ nur.e nl"do 
pałrzeme płac- masy pra.cujll\Ce 
1 na włalllleJ akó:rr.e odmu waJ~ 
następstwa naszych błędów I nie 
dopatrzeń. 

Tak np. Biuro Polityczne - mówi 
tow. Czerwenkow - wykazało n1edo· 
puszczalną pobłażllwość wobec nie· 
jednokrotnych błędów l wad Dobr1 
Terpłeszewa jako kiero"ll'nlka. Biuro 
Polityczne ograniczyło się do uwag, 
ostrzeżeń I przekonywania w swym 
ścisłym gronie. 

Ale azy nie jest jasne, t.e t.ego ro­
czaju p:aktyka jest zgniła I &zkodłl· 
wa, że musimy raz na zawsze akoń· 
czyll z takim sr.kodllwym liberali­
zmem I wypalić go gorl\cym żelazemł 

Niedostateczna trosko o wychowanie kadr 
Musimy przyznać - mówi dalej 

tow. Czerwenkow - te Istniały i 
wcląt jeszcze Istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza· 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo­
sferę dla działalności dobn:e, zama· 
skowanych wrogów. 

Musimy przede wszystkim stwier­
dzić, że w' ciągu długiego czasu wy· 
kazywano brak zdecydowania w dzie 
dzlnie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stanowiska w Partii.,. I w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. f'.owinniśmy byli 
niewątpliwie I powinniśmy nadal wy 
korzystywać w gospodarce narodo­
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nov.'YlD duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu. Wydaje 
mt się jednak, że w kwestll tej po­
pełn.iliśmy poważny błąd - w spo­
sób bezkrytyczny podeszlłśmy do za· 
g11dnłenla wykonystywanła pewnych 
1tarych 1pecjallstów, którzy udawall, 
że •Ił „naszymi" l z:bytnlo im zaufa­
liśmy - nie tylko zaufaliśmy Im zbyt 
nlo, leci również oddaliśmy Im peł· 
nlę władz:y w całym szeregu decydu· 
jącycb gałęzi naszej gospodarki na­
rodowej. 

Dotąd jeszcze nie roz-;viąznllśmy za 
dania, polegającego na tym, aby z lu 
d7.I, wywod7.ących si~ z klasy robot­
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwem. 

Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne badanie pracowników 
partyjnych, troska o Ich rozwój, 
o słusmy rozwój, poddawanie 
lch braków krytyce we właścl­
wym czasie i udzielanie Im pomo 

c:r we wła.ścłwym czasie - ta 
niebywale wałna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu­
je się u nas aa niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USP.llA WNIENIE PUCY NA OD­
CINKU KADR W PARTU, W KOl\ll· 
TECIE CENTRALNYM. • 
Główną slabościl}, którf tow. Geor 

g:i Dymitrow ze szczególną siłą pod­
kreślił na V Kongresie naszej Par­
tii, słabością jeszcze nieprzezwyciQ­
żoną, jest rr sza słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główną rzeezlł 
jest słuszność generalnej linii Par­
tii, słuszno.5ć jej polityki. Generalni& 
linia naszE:j Partii, jej polityka -
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
Utyki win'lo być ~·zmocnione glębo­
kq marksistowsko-leninowsk• anali­
zą zmieniającej sit sytuacji, dróg i 
środków na~zero marszu do socjaliz 
mu. . 

Mówca HT.111.:i·tył naatępnie, te llfł 
dwie dzied:-.fny, wobec których w 
związku . z kosto szczyz.n, n.aldy 
~lędnie 1V111un~ specja,Jne zada 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba 14-
dać największej odpowiedzialności. 
:Mam na. n1y!li - powiedział tow 
Czerwenkow - działalność 1jWi4za­
Uł z zapew·nieniem bezpieczeństwa 
państm1 i ; kiero"\\-nictwem ro. po­
darki narc>J.owej. 

Jak to sic stało, że do organów 
be:r.pieczeń.,twa państwowego, na od 
powiedzialne stanowiska. wślizgnęli 
sic szpiedzy państw obcych? 

W ciągu <:zterech przeszło lat tow. 
Jugow był ml.nistrem spraw wewnę 
tr:mycb. W konsekwcnc.łł wlęo tow. 
Jugow 0~011;ście odpowiedzialny je3t 
.z:a ten stan neczy. 

Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 
rozgromiona 

Banda t{ostowa wyiządziłs naj­
wi~ksu szkody w dziedzinie gospo­
darczej. Tow. Dobri Terpieszew był 
przewodniczącym Komisji Planowa· 
nla, a pop•zednio - przewodnicą­
cym Nnjwy:ższej Rady Gospodarczej. 
Dlaciego tow. Dobri Terpieszew ule 
bił na ala<m? 

Sił to sprawy zasadnicze, apra'lfY 
życia i śmierci dla nMz:ej gospodar 
Id. 

Biuro Polityczne Komitetu Central 
nego - podkreśla dalej mówca -
prz.ei:~·ci ~:łając wsponmiane niedo­
ciągnięcia i błędy, uwalniając sit 
stopniowo •ci nieprawidłowych me­
t0d pracy, demaskując istotne obli-

cze TrajcLo Kostowa ujawniło jego 
podłll bandę szpieg'omkt i doprowa­
dziło do jej rozgromienia. 

, Sztab bandy Trajczo Kosto-
,,.,_ został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
kl w n lu definitywnego zcłema 
skowania spisku Kostowa. Ciolly, 
skierowane przeciwko ternu spi· 
skowi, nie ustan4, dopóki nie 
będzie on całkowioie zlikwłdowa 
ny w całym kraju. Rozgromie­
nie ko!ltowszczyzay oznacz.a i po 
winno o~nacza.ć bezlitosne i ost.a 

tecme rozriomienie obcej agen· 
tuty ki.pititlistyC'Z'fttj -.r naszym 
kraju. 

9 kolegialność w pracy i demokrację 
wewnątrz-partyjną 

Tow. Cz~nvenkow omówił następ- Elementy komenderowania ą nht· 
nie .zadania Bułgarskiej Partii Ko- v ątpliwie bardziej rozpowszechnione 
munlstycznej. w kierowniczych władzach orianiza-

Stwietdził on, u nalety wzmocnić <'~l partyjnych. Elementy te powinny 
Komitet Centralny Partii i zapewnić ~yć ostatecznie zlikwidowane. 
kc,legialno;ć ~- jego pracy. Wzmocnienie Partii oznacza jesz-

Po 9 września 1944 roku, gdy ły całkowicie pełnowładnyml klerow Za!ada l..C'legfalno~ci w pracy po-
po dwudziestu pn:eszło latach nlkaml polltyczne!JO, społecznego, go VI inna. obowiązywa~ we wszystkich 
dyktatury faszystowskie! Partia spodarczego I kulturalnego tycia kra lnerowniczych organnch partyjnych, 
nasza wyszła 11 podziemia 1 sta· ju. a nie tylko w Komitecie Central-

CZE: bardziej konsekwentne przestri:e 
ganie demokracji wewnętrzno.part.yj 
nej. Konieczne jest bardziej inten­
sywne stO!Owanie krytyki i samo· 
krytyki wewnqtrz Partii bez wzglt­
dn na poszczególne o!oby. nc:la na czele Państwa, nie prze- Nass Komitet Centralnr niemalże nym, 

prowadziliśmy poważnej wa-yfi nie dysponował 1 dotychczas Jes.zc.z:e 
kacjt naszych kadr partyjnych- nie dysponuje w całej pełni nlezbc;d· 
od dołu do góry I od góry do do- nvm aparatem. Nłe jest to bynaj­
łu - mimo, ze na podstawie do- m'niej przypadek! Jest to bezpośred­
iiwladczenla całego mli:dzynaro- nie następstwo wyraźnego niedoce­
rlowego ruchu robotniczego wle- niania roll Komitetu Centralnego. 
dzieliśmy, iż burżuazja stale dą- Komitet Centralny do niedawna 
'i.y do demoralizowania partii ko- niemalże nie "tajmowal się w sposób 
munistycznych przez posyłanie poważny zagadnieniami budownictwa 
cło ich szeregów prowokatorów, partyjnego, regulowania składu S}-;Jw 

pnez werbowani\' w trudnej sy- lecznego Partii, pracą poszcz.egól­
t11ac:jl elementów chwiejnych ja- nych organizacji partyjnych. 
ko szpiegów. 

Z drugiej strony nłe zawsze llczo-
Stwlerdzlć należy - oświadczył da no się z Komitetem Centralnym, z je-

1~1 tow. Czerwenkow - że w ciągu go uchwalam!. Częstym jest u nas 
długiego czasu po 9 września lstnia- zjawiskiem, że członek Komitetu Cen I 
ly nlcsh1szne, nieodpowiednie meto• tralnego - mlnister lub inny wy&ok! 
dy pracy w KC Partll, w jego wyko· funkcjonariusz - rozstrzyga pewne 
nawczym I stale działającym organie zagadnienia sam, nie zasięgając opi­
- w Biurze Politycznym. nii Komitetu Centralnego. Tego ro· 

W klerownlchvle partyJnym nie dza.in praktyka. ~bca kst bol.v.ewh:· 
1,tniała niezbędna Jrnlegialno§ć w pr11 mowi, oboa lenmorn!ko - stalinow­
n·. w :rwiązku z crym Komitet Cen- I skim mebodom pracy. 
11.alny I Jego Blurn Polltva:ne nie by· Nie dziw - mówi toY. Czerwen· 

Trzeba rozwijać krytykę i samokrytykę 
Trzeba - podkreśla tow. Czerwen 

kow - organizowa~ i rozwijać maso 
Wł krytykf od doła. Musimy powie­
dzieć naszym robotnikom i wszyst­
kim ludziom pracy naszego kraju: 
Krytykujcie! Krytykujcie ·odważnie 

i otwarcie blęody i niedodągnięciA w 
naszej pracy! 

Krytyka od góry Jest konłecz.. 

na, ale niedostateczna. Niezbęd­

na jest także krytyka od dołu. 

Kryty ka i samokrytyka 114 spe­
cjalnł, bolszewiek4 metodą wr· 
chowaTJ.ia kadr. W nauy<"h wa­
runka :h lndo"!fo - dem okra tycz... 
oych kryiyka i samokrytyka 
!!tanowi je.Jn4 z głównych sił na 
11tdowych. St.Ad W-Y.Db-wa 11od.sta 

wowe nasz. zadanie: rozwinię­

eie jak najszerszej, r.dtowej ł 

wszech~tronnej krytyki i aamo­
krytyki. TAK uczy TOWA­
Rzysz STALIN. 

Referent podkreślił następnie, te 
niezwykle ważnym zadaniem w "1fal­
Ct! o wzmocnienie Pa.rtii jest p~ie­
sienle iieologic.z:no - politycmero, 
n'.arksistowsko - leninowsldeiro pozło· 

mu pracowników partyjnych i sure 
gowych członków Partii. 

Anallzująe 1 kolei sprawę eznJno· 
ści rewolncyjnej, tow. Czerwenkow 
o~wiadczył: 

Mu~imy <>e y~dć szeregi nu>:ej 
Partii z wrogów i wątpliwych e!emen 
tów. które sit do niej prledo!tał7 i 

w niej usadowiły. Nie skończ~·!iśmy 
jeszcze z kostow~zczyzną wewnątrz 
naszej Partii. Konie.:zne jest prze­
prowadzenie "'eryfikadi kadr 1iar­
tyjnych, poczynając Qd Ko111itetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 

"lTAł,A czn. 'Q'·ó P..\HTl~ JE~T 
l'AK SA 'fi<' NrnZIJ:Ę"ON A .JA'{ l'l)­

WIETRZE. 

Nacjonalizm: wroga, 
faszystowsko ideologio 

Wróg żyje jeszcze, nie został osta 
tecznie zninczony w naszym kraju, 
nie zostaly jeszcze zlikwidowane 
warunki, które dodają wrogowi otu­
chy. Wróg działa! Rozgromili~my 
spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
n.u oszatamiający cios. Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się. "·ależy · go 
zniszczyć ostatecznie. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, ~ .. ko ideologia faszy­
stowska, powinny być wykorze­
niane wszędiie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w pomniejszeniu 
jego sukces6w, w nieprzyznawa­
niu i zaprzeczaniu historycznego 
- w gkali światowej - doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzoru dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia­
niu własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianiu eił i sukcesów in­
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria­
ckiej. 

NACJOSALIZ!\I TO IDEOLO 
GIA ZDR.ADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, nmtoKR.\CJI I SO-
CJALIZ:\ff. -

Nacjonalizm oznacza wyrodzenie 
sit Partii w partię burżuauJq i 
kontrrewolucyjn4. Nacjonalizm jest 
7.drad' ()jczy:1ny. Kostows.zczyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
d11 socjalizmu i zdradą Bułgarii. 

Tow. Wylko Czerwenkow 

Tow. Czerwenkow zaznacza, t.e 
banda zdrajców zo~tala w pore zde­
maskowana i rozgromiona dzięki vo 
mo~y Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU· 
NL"JTYCZNA JEST BEZGR.\.NICZ· 
NIB WDZIĘCZNA TOW. STALI· 
NOWI I JEGO P ARTil BOLSZE­
WICKIEJ. 

Mówca. podkreśla dalej wielkif" 
znaczenie rrzolucji Biura. Informacyj 
n.ego, ogłoszonej po naradzie -,,.. ezenv 
CU 19,8 r. 

Mu~imy - mówi tow. Czer-
11Venkow - wzmocnie, rozsze­
rzyć i STRZEC JAK tRENICT 
OKA PRZYJAtNI BUŁGAJt­
SKO - RADZIECKIEJ. Musimy 
l'l'Ychowywać Partię w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu, 
który znajduje obecnie najbar­
dziej Jobitny wyraz w l!r.z:yjd­
ni ze Zwiozkiem Radziecltim -
poteint ostoj, zwyei05kie10 N· 
cjalizmu, w wierności i oddaniu 

• wobec Zwifzku Radtjeekiel'!', 
WKP(b) i Tow. Stalina. 

Ućzyć się od WKP(b) 
i od Towarzysza Stalina 

Tow. Ge.orgi D~'ll'litrow - ciągnie 
dalej tow. Czerwenkow - oświadczy1 
w referacie na XVI plt>num Komite­
tu Centralnego, iż często się u nas 
zapomina, że rhoć J·omunistyezna 
mi~dzynarodówka nie istnie-
je, to jednak partie komuni-
styczne tworzq jednolity,. rnifdzynaro 
cowy front komuni!'ltycmy pod przc­
Tl'odem najpotężniejszej i najbar­
dziej doświadczonej -.r walce prze. 
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PAR'l.'U LENINA-STALI 
NA, zapomina się, że wszystkie par­
tie komunistyczne mają Jedną tylko 
teorit naukową jako wytyczn4 dzia­
łania - MA:RKSIZM - LENINIZ~f 
ł że wszystkie partie me.ją wspólne 
go, uznanego prze?: wszystkich WO­
DZA I NAlTCZYCIELA TOW. STA· 
LINA, Wodza pełnej chwały P:trtii 
Bols:iewickiej i Wielkiego Kraju So­
cjalizmu. 

Partia nasza. - m6wi dalej tow. 
Czerwenkol'I' - powinna całkowicie, 
we wszystkich dziedzinach, ująć w 

.we ręce kierownictwo fC\lpodarld 
narodowej i }ej rtorgani,zacj\ .na Z&• 
sadach socJalistycznych. • :Mu1imy 
nauczyć si~ dobrze kierować gospo­
dal'ką narodową, kierować budowni­
ctwem socjalistycznym w przemyśle 
i gospodatce rolnej, w transporcie o­
raz w dziedzinie finansów i kredy­
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i •P•· 
cjalistami zagadnień gospodarczych. 

Oto główne zadania - powiedział 
tow. Czerwenkow, jakie mu1imy 1 
możemy rozstrzygnąć. 

Pozw~cie mi - oświad.e:i:ył 11' u­
kończeniu tow. Czenrenkow - wyra 
zić w ilflieniu całego Komitetu Cen· 
tralnego nal'!zą głęboką -.rdzięczność, 
wiernoić i miłość do wielkiego na· 
szego Nauczyciela i Wodza - Tow. 
Stalina - oru nu1z11 niezłomnł wo- · 
Jo uczenia sit - stale, niestr11.dzenie, 
cOl'&IZ corlłwieJ l lepiej - U TOW. 
STALINA I NIEDOSOIGNlr.NEJ 
PARTil BOLSZEWICKIEJ. 

Próba sterroryzowania 
działaczy „Caritas" za wiodła 

Wbrew stanowisku ogromn~j włę 
luzośet apołecaeństwa l Ol'l"omnej 
większOllcl. duchow4eństwa, 1111robu­
jącej deey~ę ~u o powołaniu 

nowych władz !ll'ZMzenta „Caritas", 
kiuownicze koła episkopatu Jeszcze 
raiz PNtaoowlły wykorzystać a.mbo· 
nę dla swoich a.nt.yludowyob celów 
politycznych. Polecłły one mlanowl­
cle księżom odezyianle w dnlu 12 lu 
tero w kościoła.eh oświadczenia, w 
którym atwlerMa się, że działalność 
starych władz „Oariw" odpowiada 
la intencjom zairaniomych ofiaro­
dawców, tj. ameryka.6skleco eplsko 
patu 1 Jego poliiyam'Tdl P1"Z1Ja.ct61 1 
w którym -.powiada sle likwidację 
„carltaa". 

Podjęta pnies kierownicze koła 

episkopatu wbrew dekretowi o o­
chronie wolnośd sumłcnła l wYma· 
nla, próba sterroryzowimla duchow 
nyeh t świeckich działaczy „Caritas" 
l WYhielema pnesłępct&ej rOt111odar· 
lti rozwiązanycll władz teJ OJ'&anł­
sacll zakoJ\.ezyla ałę tłukiem. Tylko 
niewielka ozę§ll bięty rastosowała I 
się do beq>r&WDąo poleeaibl. kit-ro 1 

wniczycb kół episkopatu. Ogromna i 

większ~ć księii.,. zastosowała się do 
woli wiernych, a nie do woll reak­
ry.Jnl'l'o odia.mu hierarchif kośdcl11ej 
i oświadczenia nie od0%Ytała.. 

Idąc dalej Po drodze łama.nła d~· 
k:rełu • eehroał~ wo.1.JNiłd. nt1 lnia 

l wyznania, ks. biskup Kowal6kl • 
Pelplina mstoeował repraeJe wobec 
kilku kslęty, którzy .-odnie • naka­
zami swego aumlenła. • wollł wler 
nyeh I • dekretem o ochronie wol­
ności su.mienia l wyzna.n.ta - odm.6 
wili odoeytanta ośwla~la. M. 111. 
ks. biskup Kowalski unusłł u. dzle 
kana Jagłę do udaDla. ałę do słetlzł­
by biskupa na kilkutYJodnlowe „le­
e-zenie", a ks, adminls_.a Chmu 
r.cyńskiero Jgnaoego pnen.16111 s " 
ra.fli Ostromecko w pow, ehelmJJ\­
skim do pa.rafii Sta.iyca w pow. ]gar 
tusklm na nJ.tw.e staaowbko wikr.• 
r~o. 

DeeyzJa u. błskuP& Kowalsldere 
wywoJa.la powszechne obunenle 
lriród miejscowej ludnolłoł. 

Koksownie dolnośląskie 
-przekroczyły plan-
produkcyjny w stycznia 
WAŁBRZYCH (PAP). W11Y9ł 

kle koksownie Dolno61ąsldero 
ZJednOOJJenła Pnemysłu Wę1lo 
wego przekroczyły w 1łyoznłu 
miesięczny plan produkc~·Jny. 
Najlepszy wynik osiągnęła kok­
sownia „VICTORIA'', która wy 
konała plan w 102,4 proc. Dal­
sze n1~t\isoa zajeły kokSO"Mo"Jlie: 
„UOLF..SLA\V CHROBRY", •• BIA 
l.Y KA!\{IJ<;S'" i „:\llESZKO''. 
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Nr 4fł Str. I 

Oubrze i źle działająCe grupy agitatoró·w -------~--------------------..-----------. 
Nie wszystkie rrupy agitato -1 nie postojów maszyn. Dzięki ich 

r6w w PZPB Nr. 17 pracuj!\ jedna wysiłkon:i z.lik\vidowano raz tła za 
kowo. Przyczyna tego jest prosta: . :vsze brud9e nici J..>: osnowach, na 
organizacja podstawowa zak?a - które tak często skarżyly .s!ę tkacz 
dów nie intere.&O'Wa1a się jednako ki. 
wo v:szystkimi grupami. Niekt6 -
rych nie otaczała dostateczną opie 
kĄ. TotM:, gdy w przęd.t.alni na 
ka:żdym k-roku tnofna spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra­
cy agaatorów, vr tkalni rupelnie 
nie '\\-ypełttiajll oni swych f:adań. 

Skuteczne prace 
aaitatorów w przęd%alni 

AJitatorzy tkalni 
tkwią w bezczynności 

Zupełnie inaczej dzieje .!ię w 
tkalni PZPB Nr. 17. Towarzvsze, 
do ·których zwracamy się: 't<>w. 
tow. Parzybut I Kostrr.ewski nie 
pamiętają nawet, kiedy byli na 
odpra"·ie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator, tow. Durmn, nie 

Agi1atorzy przqdz.alni przede potrafią nic opov;iedtieć o swej 
wseys kim pofo.Zyli duże UEługi cl.zlałalnoścL „ 'ie umieją okreś­
w d1jedzinie rozwoju wsp6hawod lić, w jakim stopniu wykonany zo 
nictwa. Dzi~ki ich akcji propagan stał p1an produkcyjny za ubiegły 
dowej. obejmuje ono obecnie 75 mle.!#lą,c. Choda~ agitator tow. 
proeent załogi. Agitatorzy 1.n e_re _ Najder wiedział dobrze, że jego 
ruj\ się tu równici wszecMtrori- zespół pracujt! słabo, że prze -
nie produkcją. Zachodzą do tka1 ci~nie wyrabia zaledwie 80 pro -
ni., d()'\riadując slę, ~Y jakość pru: cent planu, nie potrafił jednak za 
dzy uległa poprawle, (!"LY . tkacze pobiec temu, tlwnacząc siebie i 
nie mają jakkhś uiż<ileń na pra tkaczy tym, te 1mieniono aoorty­
cę prządek. Agitator tow. Komo- ment. Tow. Kostrtelvski nie zajął 
rowski zapytany 0 ·wyniki produk właściwego stanowiska wobe<: 
cji w ubiegłym miesiącu odpowla tkaczki, która oburzała się, że 
da bez zająknienia, że plan mie- przeglądacz PQliczył jej•wszystkie 
sięc:z:ny przekroczono 0 4 procent. bh:dy! Nie wytłumaczył jej, że po 
W związku ł przejściem załogi na winna wytv.·arz.ać wyimki ej jako -
~tem wyp1at mie.'!ięo:nych, agi.: ści towar. 
tatorey potrafili zapobiec niezado Agitatorzy z tkalni przeoczyli je 
woleniu wśród załogi, Uumacząc, den bardzo ważny moment, skut­
jaką dzięki temu oszczędność uzy klem c-zego plan za styczeń wy­
skają zakłady i wyjaśniając. że konany został tutaj zaledwie w 
cbecnie nla trz~ba będzie dodat - 86 procentach. z początkiem roku 
k<Ywo opłacać pramwnl11:ów urny- t<>zpo-:zęto w tkalni p!'odukcj~ in 
słowych. którzy często ślęczeli po nego asortymentu. Kto~ wtedy pu 
nocach, celem dokonania obli-
czeń dwa razy w miesiąru. ścil p1otk~. że nle nalciy produ­

kować tego nowego artykułu, 
'Iow. tow. Jó;:~f Pelk3. Jóret Za gdyż tkacze otrzymywać będą za­

part ~arali si~ o zainstal<>wanie '\>la tę dniówkową, a nie akordo -
ochraniaczy pn;y kolach trarumtl w~. Jasne jest, że p1otka ta b:;Ja 
~~inych i ~ynęll na nnnlejsze- dziełem '\Vroga klasowego i miała 

n.a celu zahamowanie produkcji. 
Nalciało energicutle pnymąpić 
do uniesz.kodliwienia tych zaku -
sów i zaprzeczenia tej złoś1iwej 
plotce. A tymc7,asem nie zrobiła te 
go .ani organizacja ipodstłl.wowa, 
ani agitatorzy. W rezultacie nie -
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
sz~sna plotka dopiero wtedy za 
kończyła swój nędzny żywot. gdy 
nadszedł czas wyplaty i okazało 
s!ę, że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych. 
Dopiero wtedy tkaczki, które na­
iwnie uwierzyły we wrogą plotkę 
?..rozumiały swój błąd i gonko ża­
ło,vały, że tak nieop;ltrmic zmniej 
szyły swą produkcję, wskutek cze 
go otrzym::iły znacz;nie mniejszą 
wypłatę. Obecnie mów poziom 
produkcji prze..\rac:za 100 procent. 
ale to nie zmienia postaci rzeczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta­
ło 14 procent niewyrobionego pla­
nu. , 

KoniecznoU wyrównania 
poziomu 

R~, występują<:e między 
pracą agitatoró?.· przędz.alni, a 
tkalni wynlicajll z odm!ennośd me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki istniejące 
w tkalni, organizacja podstawo -
wa prz;y PZPB Nr. 17 powinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie­
sienia poziomu ideologicznego to­
warzyscy z tka1ni i do wianożenia 
wśród nich dysc:,rpliny partyjnej, 
Często organizowane odprawy 
z agitatorami, pouczanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań z 
dzialalnoścl i ich ana1iza, przyczy 
nI się niewątpliw'ie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyV!zyin poziomie i do zlikwi­
dowania różnic dzielących je od 
poziomu _pracy agitatorów w przę 
dzalni. M. S. 

Większość czy mniejszośf 1 
Po Tekomlruhcji r:sqda Jrancu&lde~o. 1powodowaneJ .,chy11ym• manfl.CJ­

rt>m t . .ac. soejalfarów s p. Modiem TUZ aele, prnnil!t BidlUllc 1tmuił prse4 
parlattU!l&Cml i - wyglosiwssy mętne, nic ni• mmdące expou! - poprotil 
o rotum :wu/ania, 

Po ,losott:anfa okazclo si§. śe spo~r6d 618 alonków Zgromlid11e1t'!' N•­
rmlo«.~go t)·lko %30 opotdedsialo sii, 111 rzqdem, 180 glł»ou:nlo prnc110, ..., 
WB nie uciflo udrialu Ml ,tounoon.iu. 

Taki wynik, w myll sa.sa.d arytmetyk( parT.am~J o.D«JCM' U rJ11d 
uz»Jkal „większo.<ć". Zaś u-edlug reguł;.' el~enuuneJ logiki snocsr to, ~e 
'" r:.PC.:yiLristoki m1d p. Bi.dault otr:r;rmal NIEWCELE I'O:VAD JEDNJ. 
TRZECIĄ ogólnej iloki ~losów cdonkótl· parlamentu. Tak u:.l~ csylto fur­
rMJn.i „1deh.1w<ć" jest 10 istode niczym nie::aprzeczaLną „.UNlEJ~ZO~CIJ.", 
alburr:im1 ZSO to na pewno mniej niż 388. 

W obt'c tale „imponujących" 1ryni1rćt4' ,Zorotronla, irudno 11.f d:i:f•wi~, ł• 
llQ!.lll!I 1przy}llj11u ponu Biclalflt i je10 mittiatrC1tci ptOIO rm.Jcc:-·frta •~t.i,i.4 
:.:i:reko11stru1JU'(Ulemu" uqdowi ~rw:tnf' horo,hopy i ni• icróły młl dlll11ego 
.Sywoto. I my !ądi:imy nie inaczej, dodając. ie łr6d~o ilabo3cl lefo r:qdu 
le::y nie tyle i riU tylko w 11WC110 u-,,tpliwych cyfrach parlament11me1e 
„pop.zrr:ia", ile "' supelneJ izolacji pro-amerykafu1..-iej, reakc'IJMJ kliki r:ą.. 
datttj od froncrukkh miu ludmi,-ch, te calkowitl'j nle:idoln.o§ci ~i kliki dtt 
re..pel:tOU(IJtia t wbl!llpitczenia prawdziwych intere.,614' Francji. B. D. 

PZPB im J. Stalina inuszą pracować 

dobrze 
Ćo wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 

Ubiegłej niedzieli talę Robot­
niczego Domu Kultury pny PZPB 
Im. J. Stilllna wypełnili po brzegi 
pracowniey zakładów. Kierow­
nicy, maj'>!rowin, podmajstrzy. 
brakarze. obci:rn:.icze, bryqadzl­
ścl, jednym słowem, cały aparat 
techniczny tycb zakladów zebrał 
•ię, ażeby omówić 1 rozpatn.yr 
~ry~·crnle błędy oraz nledodąg-

nlęcla, zastanowić stę nad Ich Jak tam niektórzy majstrowie w przę 
przyaynamł l r:nale-i~ spo~oby dz11lnl pracują, świadczy najlepiej 
Ich usunięcia. tak! „ltwioatelt": 

Niedbalstwo majstrów 

Przechodząc prze:i sgrzeblarolę 

wałków, ost1U1cych obicie, n.te zosta­
ły po ostrzeniu odpowiednio ustawia 
ne i w rezultacie zbieracz był tygod· 
nlaml nie C'lyszczony. Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster prze­
szedł się między maszynrmtl I popa­
lTzył, jak one pracuJfl, muaiaJby to 
za.uwatyć Ale niektórzy maj„trowie, 
niestety, nie mają takiego l"tryczaju. 

Kobiety przygotoW_ują się do obchodu 

Z treści relera!ów dyrektora. na­
c1elnC'go tow, Jóźwiaka I dyrektora I 
technicznego tow. I!9iersldego wynl­
k.alo, że wykonanie planu ilo'clowe­
go nie powinno już dzlś stanowić tru 
dności I "!aśclwle cały wy iłek apa­
r<'llu technicznego po·wlnlen sii:: sku­
pić na odcinku walki o poprawienie 
jako~c:l produkcji. 

Braki przędzalni 

tovt. Egicn;kl zauważył, że na jedne) 
re 'lgrzeblarek runo upstrzone jc5t 
obcvmi dalami, glównle łupinkami 
główek bawełnianych. Oczywiści„ 
od razu musiało powstać podejrzenie, 
t..e maszyna nie była czysza:ona we 
właściwym cza~le. Robotnicy hder­
dt.ill jednak, i.e c-zysZC'l.ono ją przed 

Niedoclą.JO.!ęcia aparatu 
technicznego , 

Międzynarodowego Dnia Kobiet Z analizy, jaką przeprowadził tow. 
E~leukl wynika. te odpovrledzlalno~ć 
s11ada w du7.ym stopniu na przt:dzal 

wykonywać będ..,ie 120 proc. bazy nlę. To jui nie jest psycho'lA złej 
akordowej oraz przestrzeg~ czy- p7.ędzy, 11le tu pnxtoczono fakty do 
st-Oki i porządku. Kol. Korczllkown, wodzące nlezhlC'le, ze pnędzalnla prn 
nakład-.cr.k'.ł nli mnszynnch pla~kkh,, ~je źle. Towarzr~z. Eglerski wymle­
zmniejszr do minimum li ość maku· nil szereg r~alnyc~ f,!lkt~"'!"·„_ „ • 

dwudziestoma minutam.1. ' 
Przyat.awiono !17.czotkę czyszczącl\, 

puszczono ją w ruch l okazało się, te 
szczotka biega, aż milo, ale w odle­
głośri kilku centymetrów od obicia 
t.bierac-la. zamia.st zagłębiać łię mię­
dzy igły obiela dla usmJ..!ęcia stamtąd 
nagrumadzonych marl'1fch włókien 
I tóżnyrh zanlee'.r.yszczeń. 

Braka.rlta pończoch jedwa.bnych od 
<hi:i.łu Il w PZZPP Nr 1 ta~- Ko­
wal!!k&, pr:1yi;4pila tu plennn:a do 
'~p6łtawo1nktwa dłu1ofalowero w 
celu uczczenia ~ll~zynare>dowego 
Dnia Kobiet, 1.obo iąiu)ąe •lt pod­
nieść dotychczasową produkcję o 15 
procent, to !est s 74-ł par produkcji 
dziennej do 855 p&r dzlennlt. Tow~ 
:KowabkA do dnia 1 lipca b~• pra 
ccnv~ u zwiękssonę wydajności•· 

Pracownic'e Zakładów Gra fle:r.nych 
RSW '*Prasa" przystąpiły takte do 
akcji, mającej na celu uczczenie 
dnia 8 Marca. Pracownica Jntroliga 
torni kol: .'.\Jądra, podejmując w tym 
celu zobowl~zania długofalowe, 
zwitkszy wydajnoM pracy za 115 
do 126 procent do dnia 1 czet;fca. 
Kol Piotr-ska, brygadzi tka Intro 
Ugatorni, wrn ze 1wojlł brygt.dQ 

latury ora;i podniesie jakość pracy. Nieodpov•iednla praca w tnepalni, 
Kobiecy oddziału VIII PZPW Nr wadllwe gtalowanie zgrzeblarek, nie-

3& WJpowiedziały tde-eydowaną wal właściwe natykanie niedoprzędu, ma 
kt absencji, t:obowiązujlłc 1JiQ do dnia sy pojedynek na nlektórych oddzia-
8 Marca całkowicie zlikwidować nie łach, to tylko czę~ć zarzutów, które 
usprawiedliwione nieobecności. I wysunął on pod adresem przędzalni. 

• 

Robotnicy mogli się na tym me 
znać, ale gdzie był majster, gdzie szli 
!len: który powinien o te rzeczy 
dbać? Prawdopodobnie łożysk.a, w 
które ZĄklada sli= uczolkę, a które 
~łużą J!>tlnocześnie do mnoeowanla 

W PZPB Nr I oddllał C, Komisja 
Kobieca i Koło Ligi Kobiet, posta­
nowiły 1orgtmiz&Wać 10 ze-społów 
współzitwodnicziicyeh i. 10 brygad jia 
ko§cl koło samok!!ztałceniowe, koło 
TPD' i Zakładowy Komitet Pokoju. 
W zobowiązaniach indf!fidua1nyeh 
tow. Janina KMOwua, tłkłada.ez.ka, 
postanowiła zwiększyć wydajność 
swej pral"J'. Maj3ter oddl':iałn pnT 
gotowawczego tow. I.eon Gór<rki zo­
bowiązał się d.Jprowadzić do mini­
mum po~toje maszyn. ]{obiety z PZZPP·Nr 2 OdpoWiadamy na apel 
•lf11lllłlłłllllflllltłtllltllłllllłlłłłłlUUUUtłlłllltlłłrłłłllłtllł 

kroczą śladami tow. Markiewki Klub korespondentów 
powstał mysłu bawełnfanego, cdixrwi.adająo 

w Rudzie Pabianickiej n.a apeJ. górn; ,a iow. 1'farklcwld, 
W dniu lO lutego br. po1utal klub koblełY'" PZZPP Nr % w :r.rozum'e­

korespondent6w przy PZPB w Rudzie ntu doni.osłośoi '~"JJÓl:7.am:idn:c~-a 
Pabianickiej. Ka t.ebraniu org&ni7,acyj d.ługofa!owego pod'~ły nast~ujące 
nym omówiono zna~enie praey kore1 zobo~ią.za.nJa: 
pondent& fabrycznego oraz podkrełlo- Jake . , tow K~a 
no ud11.nia garetld 'd nnf'j w ukła pJ.e.T\\SZ8 • 
di:e. ~ Szewo - kiero\\"ni.cz"!{a, ~espc>łu łą-

Il tehet&r• OT'frl!.nir:Mji pariyj1111j I czarek poflezocłi bawe-łnianycil zo­
tow. Promiński ~twierd!.ił, te dobry ło bo'Wl!ązała "'-El pochvyżgzyć "-'Yk.ona-
1·e8pondsnt może ei~ •ll'tmi wy~tqpie- nie swej normy 0 2 proc. w prze-· 
n : &mł w prasie pnyezyni6 .,.. zna c.:!ągu 6 mie$ięey Do tej pory wyko­
emej mierze do 11Jprawnienla produk ~ oma 103· oc. n rm t j 
cji prz&1 wykrywanie ietnleją1iych u- nywa a pr . 0 y, · • 
tterek OTaz bltdów „ prae::r. 46,6 par na Jedną godrz;.:n~. ZJlodilje 

N1ł1tf'Pn.łe Hbranl pn.J'llt.plll do wy " moowtą:mruem w1nnia wyiama~ 
bO?ll SQ.t~ll klubu. Na priawodnioą 47,ł pe pońc:zoch m .Jedn4 eod!lll~ 
utro powołany w8tal tow, :. WoJclt ~ eo ~ ..., ok:reel• I mie­
chowsld., - tektetarza tow. Z. Sawie 
ka. W':vbrano r6wńłd kierowników po si~ l05l par. doda-t!rowej produk-
1~lnyoh odd.zitl6w prodnke;rj. cji. 
ny~, a wire .r: prz~dzalni tow. H. Wa.r Sred~e wykonam. 1l«111Y &etpO-­
dtekt, :r; \bln~ tow. M. Łtto'lf1!k!ago hl F:r..a..--z;-ny Sttwc 'Y'.'YllOl'lł 110,4 
7. odrl11. ~c'llu tow. L. Bogusi&, c wy proc. to j«'lt 47,8 pac na jedną go-
k„:Ae.uil.tu kol. :M. Jesionowskiego, :r: dz' , 00 ""'"' 7 --"-> 
od.U, trans-portu tow. Z. Mace-vricz:a. lll~ PI7l81Z ~ ~ Qł;Ovy ~ WJ' 

Za114d :klnbu w (a.łołOi w~r.eał w iwM..rrle nor:t'IlJ' zw'i~y r&wn.ież o 
'1dad komitetu redakcyjnego 1a,,;etki I proc., o:> "INMlo deć do dti.la 1 lip­
•eie'Tl.D.ej. Katd1 kora~pond•n.~ l".opowil} ca b" r. 400-0 pea: ponad Mląpną o­
rd •it 1kloro-wa6 dl> rf!d11.k<'J~ ,,~rn" becme normę. W Glklad ~ tow. 
i JCl.7.ctki •eieunaj najmniej I lub 3 ~atarzyny St.E'\\·c v.'Chodzą: TMdo· 
att1k11Jy J11iesitOZ11ie. , z.JA Kubliszewslra, AnA6 Ja.nkawiJka, 

„ ·r.JPiy w•J>')mnie6. iś e.tlonll:lem .:k.111 Janina Knblak l Stanbła.wa ~..a­
t.o. jert r6wnict dynn& w 1:11łym lrrll wadv..lm. ~w1.ąmn!e IJW• wyKo­

•:fu przodownica prer..- tow Go~ciniiii namy - ()g';',"l.adezyły zgodnie C2Jon-
• '' • ~I j ,...,,_,„ 
•ka.. Klub Jieiv 22 kore~ponMntó''" <r.n ti r..e"ł"""· 

Po •~taleniu t~nńinu n11.!ttpnego ru K1ero'\\~a W9J)Ohl l.ącz:u:-e-k 
brania.. któr• odb~drie al~ 20 lufflgo pońCll:och „ baw·emtanycli ob. Mada 
br., lromitet ttdakcyjny g~7.etki ścien O.n:el V.'Ji{onJW:ał4 ~ tel ;pory 1111 
nej odbył nnd~ci;ajno P°"''edlenic, Pi'f?C· nor:ny, QQągaJąc ńa jedną go­
n& kt6rvm. posta~owiono jt\k nn.jr;ch d:zinę .51 ·::> !?ar. Zobow1~zał~ 1>1~ ona 

, • · do dn:a 1 lnpoa podw~zyc IJW'ą -..·y 
foJ wyd&t frll't8tk~ •eI„nną, a. jodcn da,J.no.ść o 2 proc„ czyli produkO'W.ać 
•rn,~1er do~t~res.yd d~ Redllk~ji „GI().. 52,5 pa.r na jedną god:r.ine. Do 1 lłp­
ru na. r.bLT.11.jąct •·• Wy9taw9 Gt1ze ca wykona 59.000 pai:, czyli dodat-
tek ac1ennych. ko'i>.•o 1100 par 

Wobec widoczn~go upAlll llo p~acy? Zf'~ ób. ?\iarli Or.r..eł, składej 14-
kt6ry znalr.rl 'fl7T"Z w wyezerpnJtCPJ cy si.~ z pfęclu oeób, wb~::ląz:ał ·~ 
i otyl't'ionej d 'kn~ji, n~ •ł.! c.tlonkom podnieść wyQa.jność 0 2 proc. Sre­
klub1l ty~tyd O'!l'OCUćh wynll:6'fr r. dn&e V.J--'l(QD.Ul.'c noirmy wynosi llll 6 
icla dt'.llalAo•et. ator.), Dr'OC. to :leet '6.7 .-.r na ~a g~ I 

d2.1n~ prr.ez: ~ «*>~. RN.lhae}.a 
zobowi;µa;rilil winna dać do dnia 
L VII. 1950 r. ~.350 par ponad 05ią­
ia!l.4 prt>dur..qję. 

W skład zes;połu ~. M&.r.ld. Orzcl 
·wchodrl.ę: Stefania Baz.g.a. .ZOtla Wy 
p1„n1l;yk, Irena KocioMciewicz :! Kaz.l­
miera No'9>'9.cka.. 

Zespól tnlod:z:!e?;owy ltiol. AurelW 
Wik:ariak, nile ~jący normy, 
robowl~ dę do dnda 1 lipca b. r. 
w~ ją r..alc w 100 ptOc„ oo 
~ 28.200 pac dod:a.tk&Wej 
pt'OOO:krj!. W dr.ład ~ Aurel:i:i 
Wikarlak wdlod:t.11: lt&Nl!i:Da Pło-
87ilska, Oze*wr. 8JtlbłMk&, ha 
B:tstM wska I ~ lładek. 
~e 'W;'ironamy, ołW<lad­
ceyły z situmjurnem młodzleió\vłd, 
a nawe będu..!emy ~ar.lać nor­
mę. 

Zl?spól ~ z ~eir. ttSPOłu 
tow. ~la,wą PnTmusrl.a1- 2lObO 
w.iązal tlę do dnia 1 lipca b. r. p00-
wyżs11.yć wydajJl.ość pracy o 1 O proc. 
W 1rk.ł.ad ~ Wl.adJ>W}avry Pn;y­
muBr.aly wchodzą: Katan.:yna Mł­
chalak, Tere&a Oułow!Jka, Helena 
Sysb I Alle.Ja ClepiJ. 

Tow. lVład)'&.1~~.i Hodorowlcis -
łącza.rka pońtzocll baw. robowlą7.e:­
• l'lę do dnia 1 lLpca b. r. pod~·t­
s:zyć wykonyv,'8.nic normy o 5 proe, 
Wykonywała dotyoharia1 bazę w 109 
proo.. to jest 44,5 paa:- na jedną go­
~. th\~ędn!ając roboi\v1ąw.n1e 
Winna produkować 46,7 par na jed­
ną g.odtln~. oo da w '-m okresie 
32.700 par, czyli 2.500 pa-r dodatko­
Wt'j produkcji. 
~poły, które tpntystąpiłt d.o zo­

bowią7..ań długOifalowych, · WżywajJI 
praoown:iJt&w naszych ~~helów o­
n.z pracovr.-nik6w przemysru cr.!e­
Wiarskńego do v.~lzaWodnictwa 
długofalow-e~o. 

Wlk1.or Kra.ma."'k1. 
~)'nd"1-.t f.abrycm.:; „GłofJ' 

PZZPP ~ 2. 

tow. Markiewki 
Apel górnika tow. Marklewk! odbił 

s!~ steroldm echem we wszystkich 
zakładach pracy w całej Polsce. Ro­
botnicy PZPJG Nr B nia pozostali 
również w tyle. 

W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta S. Bocheń­
skiego zbion1wy list pracowników 
magazynu lkan.tn surowych, w któ­
rym rnlędzy innymi crytamy: „My, 
robotnicy zatrudnieni w magazynie 

I 

Nowe ulepszenia 

surowych towarów przy PZPJG Nr 8, 
na odbytej w dniu dzislejsrym nara­
dzla naszego oddziału, postanowili­
śmy podjąć długofalowe zobowiąza­
nia współzawodnictwa, odpowiadajl\C 
w ten sposób na apel górnika towa­
rzy~ta Ma1kiewkl. Od dnia dzislej­
"Zego zobowiązujemy się podnieść 
dzienną produkcję na~zego oddziału 
o 5 pro::ent". 

LM jest podpieany prte« 38 pre.­
cov.-ników odd'llału. 

w PZPB Nr 21 
nych tulejek pr:i.c dzlertoniowską 
fr bryki: groziły poważnie naszej f11-
b1 yce. 

W tych dniach do komisji ulepazef\ 
przy naszych za.kładach PZFB Nr 21 
wpłyndy 2 wnioski r11cjonaliza.tor­
skle: wniosek ob. Piotra Majki, wpro­
wad"Zający ulepszenie łożysk wrzeclo Ulepszenia te mają donlosł• znacze 
nowych do krosien automatycznych nie dla wszystkich tego rodzaju za. 
oraz wniosek. ob. ob. Miśkiewicza, klD.dów na terenie całego kraju. 
Lecbnowłcra I Majki, pol~ający 11a Wnioski, któr8 komlsja UJipraw­
powtórnym zastosowaniu ju7. zuży- nlcti uznała za słuszne, przrniosą ro­
tych tulejek. Znstosowanle starych ttn!e' ponad ~OO tysięcy złotych o­
tulejek zabezpiecza zakłady nasze szcz~ności. 
przed postojami, które ze wzgl~du 
na nledostałeczną ilość dostarcza- I 

T. Kaczmarek 
· PZPB Nr 21 

Dziwne zarządzenie 
Centralny Za.rząd Przemysłu Pa- I nla, a powszechnl8 1toso,'l'anych we 

plernlczego ostatnio opracow.ilł i ws;:yslklrh instytucjach. 
wprowadzi! nowe wzory na listy wy-
płat. Wzory te, oznaczone symbola- Formularze nadające 1lę do apara­
Jńl „8" i „Ba" zostały rozesłana do po tów księgowaBla, mus:z:ą po8ladać je­
szc:rególnych zakładów pracy z po- den margines krótszy o 10 m!li.Ine­
lecenlem Wprowadz„nla !eh w życie. t~w. druqi natomiast normalny, we-

Windomo, ie każde now8 zarządzc· dłU[f ·wzoru „Ba", Tymczasem nowe 
nie, każda dokonana zmhma winna formularze mają marglne~y o jedn11-
mleć na celu pn:ede wszystkim 1'owej długości, których, niestety, ttle 
usprawnienie I ułatwienie pracy. Tym moina s!-rócić nożycami, ponieważ 
czasem nowe wiory list, wprowadzo odcielo by si<: wajdującą się po dru­
ne przez Centralny ZarzĄd Pr1emy- ~iej stronie, rubrykę (Nr. 23). Tym sa 
!:łu Papierniczego, nle tylko nie mym uniemożliwia sl(l wykorzystanie 
ułatwiają, a pnedwn.le raczej utrud· ~onta po obu ~tronach, co jest w 1ka­
n!ają pra,..c:. . h onólnokrajowej duiym marnotra"'. 

W pierwszym n dne no~n te for-, stw m. 
inulane nie nadaJ14 iii; do aparatów .J, Mytl:O'"łr.lki 
uiywanych pn:e:i nu do u!eaowa- • P-ta Tektwy PalllteJ 

Dyaku.eja, }e.ka "WTWiirzała ile po 
referatach dyrektorów, ,.,-ykazlltla 
wiele niedocll\gni~ć. ja.kie i>tnicją 
jesza:e w pracy aparatu techniczne­
go. ' 

Obot ni~śdwego atoeu.nku do 
pracy, poważnym błt:dem jest brak 
kontroli aa pewnych odcinkach. 

Tow1m;y&"Ze z tkalni mówill o pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane -zo11tało remontowi. powinno 
by..S oddane majstrowi w takim sta­
nie, teby pracowało be: zarzutu. Tym 
czasem 1ytuacja bywa taka, te maj­
ster godzinami musi poprawiać Je po 
monterach, 1f przeciwnym rai.le tka.a 
nie może na nim pra.cowa6.. 

- Co robi kierowltlk rem.ontówł 
Czemu nie interesuj8 się tym, jak j&­
go ludzie pracują1 - wołaU towarzy 
sze i tUlnl. I m1el! nicję, ale tylko 
częściowo, bo kto może zmw;!ć maj­
stra do odebrania krosna, którP nie 
pr11euje tak, jak pracować powinno. 

Tow. Dobosz, kierownik prz<:dzalni 
cienkiej mówił o btak11 kontroli wy· 
konania wydanych zan.ądzeń. Z tego, 
co mówił, Wynikało, że zarządzenia 
ezy dyspozycje Centralne.go Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcje od­
działu w dół do wykonania w tak za­
wlłE'j formie, źe nie zawsze bywają 
należycie nozumlane przez personel 
wykonawczy, przecież w swej wic:k­
szości składający 8!ę z ludzi wysu­
niętych li wcr.orajszych robotruków. 
Ludzie d, pomimo doskonalego przy­
gotowania praktyczne!JO, nie z11wsz11 
posiadają dostateczną wiedzę teore· 
tyczną. 

A llll.r%ądzenla pisane 1ą dla f11chow 
ców 1 przez fachowców, Jak się to mó 
wi „całą gębą" . W rezultacie ten, kt6 
ry ma je wykonać, robl nie tak, Jak 
powinien, a że prawie nlkt nie zada· 
je sobie trudu by go douczyć, czy 
choćby skontrolować, to robi źle. łlłę 
dy jego pokutują tygodniami i m.te­
siącaml, psując produkcję, aż kiedy§ 
przypadkiem, ktoś tam się na to na­
tknie. Oczywiście, aw1mtura, duto 
zjadliwych uwag, lecz: co się stra­
ciło, to już odzyskane być nic może. 

Pięć godzin radzili UC'Zestnicy nara­
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe bł~dy. Byli wśród nich tacy, któ­
rzy starali się uchyli~ od odpowie­
dzialności 1 zwalać winę na lnnych1 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych" trudności, uspra­
wiedliwiających owe n1edoclągnlę­
cia. Byli I tacy. którzy mówili o n:a­
k~mym pokrzywdzeniu Ich pn:f p.r• 
m1owaniu, ale w olbrzymiej większo­
:id wypowiedzi czuć było trosh o 
u~unięcie Istniejących błędów, tro· 
!!kę o dobre Imię r:aklad6w. 

Te god:tlny, spędzone w dusniej, 
zadymionej sali, opłacą si<; aowicte. 

Aktyw techniczny _JllJl.ładów 
Im. Stallna zrozumiał "Wagę clą­
:tących na nlm obowiązków I to 
Już daje rękojmię, te sytuacja na 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady lm. 
J. Stalina muszl\ pracować dobrze 

oto prześwladC7enle, które 
pne~ija.ło się we wsry1lklch pra 
wi• YYPOwiedzlach. 

tm em 
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Komunistyczna Partia Anglii Festiwal Sztuk Radzieckich . • 
teatrów „Młodego Widza i Lalek" 

wa lczy o interesy ludu1 

Harrq Pollitt 
sekretarz generalny 

Komunistycznej Partii Anglii 

Tow. Harry Pollitt 

d.ultcji tcnV'M'ów. Produkoja prze•vyż 
s.m obecnrle poziom p.rzedwojen.'1y, 
ml.Ino to realna płac& robotników 
uległa obnlżoe. 

lVIiliony ludzi. w Anglii już d:dś 
nie mogą 7N.riązać koi'"ica iz: końcem. 
Ceny jednak nadal rosną i podnio.są 
się ~cze barpiiej w ciągu naj­
blii.szyd1 m:es:ęcy. 07..na~ć to bę­
dz~e da'!szy spadek readn}·ch p-łac, 
wzrost iz:y.S'ków bogaczy i w osta­
tecznym wyniku - masowe bezro­
bocie. 
Bevinowle i Chwrchl11.owle powia­
dają, że pomoc amerykal1ska jes.t 
niezbędna. Ukrywają on.i jednak 
fakt, że za każdy ~nt .,.pomocy" 
amerykańskiej Anglia musi płacić 
coraz '\Viększyml ·wydatkami na 

W Nr C! (66) tycodoh „O awantury wojenne i przygotowania 
ł.e."wały pokój, o de~crację , do wojny. Ten właśnie podsta·wow~ 
ludową" - ukazał się artykuł czynffi.\: powoduje, że kraj nasz z'bl1 
tow. Han-y Poli.tta, który iz:a- ża się do kata-strofy narodow.!j. 

mę7.owie stanu nie spotka.li się z mę 
7.ami. stanu z·wiią:z„.li:u RadzleC'kiego 
w celu swobodnego i otwartego o­
mówienia spornych zagadnień mię­
dzy.narodowych. Działacze państwo­
wi Anglii !)rzcd każdą konferencją 
o<lbyv:ail wS'tępną fajną naradę 
z A.mei"Yka.nami, od któryeb zawn:a 
su otnzymyWa.li instrukcje, krępu· 
jąre i<'h swobodę działania. , 

B-0mba atomowa winna być r;alra· 
1lAtla. Zw.iązeilc Radziecki propono­
wał nie.jednokrotru.e różne metody 
ins;pekcJi i kontroli nad produkcj~ 
energii at(1ItloweJ i zakazu broni 
atomawej, lecz rząd la·bourzyst-ow­
ski popiera nadal ameryk.ansld 
plan mcllowanla bron.i afomowej. 

Ot-0 w skrócie program przedwy· 
~.y Koonunistycmej Parli.i • .\n· 
glii. Nas~ polityka - to polityka, 

której prag:rńe na.u na.r6d l które-J 
potrzebuje nasrt. kraj. 

Znamy dob<rze trudnoścd, jailcle plę 
trzy przed prawd.z.iwą partią klasy 
robotniczej angie.ll:l.d sygtem wybor 
czy. Wiemy o trudno~ciach S'loj'l­
cy·~1 na naszej drodze. Bierzemy 
pod uwagę olbrzy~ rezeri.<,'Y ple­
niężne innych partii, \V•.'.clomiliono­
we naldady gazet potężnej pro y 
burżuazyjnej, które .pomagają .pa.r­
t~om buriu<0.!1'.yjnym, wamy cr.as 1 
.ilość audycji radiowyc-.h, którymi 
partie te dYSiPOrut5~ 

Wybór silnej konmnistyczn.eJ gm­
PY do nowego pa.rlame.ntu utoruje 
nową drogę wa.lid prz:eciw polityce 
konsen"1--atystów i prawicowych la· 
b<J111-.cys.1ów, walki o utw()l'Zenle r.r.ą 
du, łctóry będ7..ie znbowlą7Jlny pro· 
wadzić politykę 2g~ z obecnymi 
l przyszłymi interesami a.ngleJskiej 
klasy robctniczcj. '"' Warszawie trwa obecnie festiwal siluk rad.zlecldch teatrów "Młodego 

O t.e wła...<W.e cele prowadzi walkę Wid.za I Lalek". 
partia komunistyczna w zbl:iżają- Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu IU - ntukl E. CJumpa „_Ullca AllDy 
cycll się wyborach do parlamentu Rudenko · w tłumaczeniu Igora • Newerly, w wykonaniu artyslow Państwo 
angielsklego. I wego Teatru Dzieci Warszawy. (Foto - AR) 

mieszcz.aimy ~oni7.e1 w całośc:L Anglia ma jednak pr~d sobą łn-
Tegoroczne wybory do par.lamen- ną jeSZIYl.e drogę - soejalistycmą.. 
~ odbędą się w kn'tYC7111Y'Ill dla Jest to droga., która. narodom 
Anglii okresie. Zwią'Zku Radzieckiego i krajom de­

mokra.ejł ludowej przyni~ła. szezę-
Spmwujący o'bealie władrnę ~- ści.e. :Prcgram pr.redwYborC'LY Komu 

~ód.cy Labou1" iParty na r'Ó\~ z nistyc:mej Partii Ang'lii żąda: 
konse:rwaty&taml bronią poJi,tykl„ 1 Podjęcia skut~ch kroków 
która ozm;01.a . spadek realnej :płacy w celu opanowania kryzysu ko­
roboczej, obttf:ienłe ~ ży01~eJ szt.em interesów wielkich monopoli, 
angieJ.&kidt mas F3WJą~cll. ~iej przez obniżkę zysków i cen, pod~ 
:w;enie llozby miC&'Zkan. s~tali, kę płae i podniesienie stopy życio­
mkól I piJCorszenie ube?:pieczen spo wej, roir.sreNan.ie nacjonalizacji i 
łecznych. reorga;nizacJę handlu zagranic-mego. 

Ludzie nowych Niemiec 

Zarówn1' kooserwatyścl jak 1 !?T'ZY ą Zdecydowanego zwrotu w poli­
'W'ódcy L<abOm- :Party IP~'Owadzą ~en 4"ii ty<'e z.agra.nicmeJ, ktury 1>oł<r.ly 
tyczn:! pol1itykq ~ramc:zną. po~:;ty- kres zale-.i;no:fol od fmperializ:mu 

_ kę, która utr~uje ~ki tysaęcy ameryka.ńskit'.go f PJ""Łeprowa.d.zi An 
m!odych ludzi. w liłużoce Cl.ynnej, glię na stronę S<)('jalistyc1.nego 
ikrt:óra cxz.nacza o~~ wir.ros~ wy: Zwią'2!1rn Radzieckiego i J)-0'5tępo­
datków na :nbrojema; odrzuoaJą 0 1:11 wyeh narodów świa.ta, :zapewn; J>O-
v::szel.'<le po~oj~ve propozycJe kój i nie.zawisłość narodową. 
Zwdą:zikiu. ~zreck:ego. ~w,eksrlał- ~ Zwi.ęk.'łZenia fundusww na 
oają. An.lrlię w a.merykaJ;Jslo\ bazę d świadczenia eoc-jalne, budowni­
bomb e.tommvych. 

1 
ctwo mieS1.ka.niowe, ochronę zdro-

PI7.oo1wko takiej PoHtyoe wa.lecy wia ł oświatę. 
tylko parli.a ko:munt~ym;na.. Wysu- 4 Rozszerzenia. demokra.cJt - nie 
wają.c 100 kandydatów dp parlamen tylko jeśli chO'dz:.t -0 w:ybory, lecz 1· · 

tu. b<ier:T.e ona. ucbia.ł w walce wy- i w przedsiębiorstwach, w &ilaeh 
bor~J. gdyż Jest jl'dyną partią dą- zbrojnych i w sprawach fok.ilnych. 
żącą, d? socja.Ib:mu. b~nią.cą zdecy- I f!! Jew1C>bc.1 tych wszystkich .su w . 

I Otto Grot·e .wohl 
szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 

(Od specjalnego korespondenta „G_łosu") 
Przychodzą lata 1914 - 1!ł19, które I w Brunświku. Grotewohl ~ch~dz~ stwierdza publicznie, łe każde kh na 

przynosz.1 upadek imperium Wiłhd· stamtąd. Etapami j!'go wędrowki (i ruszenie musi doprowadzić do ro:r.bi• 
ma i narodziny republiki weinrnr· nielegalnej d~dałalności) jest' Ham· cia i powturnej katastrofy Niemiec. 
~kiej , a w życiu Grotewohla zazna· 1 burg, a później Berlin, gdzie w ro. kn Grotewohl patrzy w przyszłość, 11le 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 19"8 dostaje się znowu w łapy gesta· z przeszłości potrafi wyciąga.:! naukę. 
ożywioną działalnością.. Zostaje wsp6l po. Ale u Grotewohla rozsądek idzie Wie on, że Hitler nie doszedłby ni· 
pracownikiem szeregu pism społccz· w parze z ostrożnością: nawet hitle- gdy do władzy, gdyby miał pneciw· 
no-politycznych, na łamach .których rowski ,.Volks~ericht" nie jest w sta- ko sobie zwarty front klasy robotni• 
daje się poznać, jako śmiały publi- nie nicz!'go mu udowodnić i po 7 mi~ czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
cysta. DziE;ki popularności , któn1 cie siącach wi~zienla JlTZywódc.a robot.~- wzpn, aby nie powtarzać błędów 
szy się ..,., masach robotnlczych, zo· ków z Brun~wiku odzy5kuje wolnosc. przeszłości. I dlatego teź wspolnie z 
baczymy go wkrótce na stanowisku ',Jie na długo · jednak; po pierwszym Wilhelmem Pieckem, przywódcą Ko· 
prezesa tego samego zakładu ubez- zamachu na Hitlera w listopadzie munistycznej Partii Niemiec, buduje 
pie('"Zeń w Brunświku, gdzie kiedyś 19·;9 r. Grotewohl znowu wpada na. fundamenty jednośd robotniczej, na 
był początkującym urzędnikiem. p!'wien czas do· celi więziennej. Po których oprze się . też wkrótce zjedna 
Ludność darzy go zaufaniem: Gro· 1.amachu lipcowym w roku 1944, ukry czona partia - SED - Socjall3tyczna 

tewohl jest radnym miasta, później wa się, ' gdyż jest na liście poszukiwa Partia Jedności Niemiec, na czele któ 
posłem do Landtagu, a 'l\'rcszcie i nych. rej staje też wraz 'l wypróbowanym dowarue !W.sai(l, na których został '1 ruchu robotJ1iw.ym, w partit la-1 

oparly ru-ch robotniczy w uaS?.ym ~ourzyo>iowl'>kiej i w partii komuni-
kra.Jn l solld:i.ryzuj.ącl\ się w calt'J sty<'ttae, Itt.Ure '.l>rllCl pr~wadzić Tow, Otto 
pełn.i z ruchem walki o pokój 1 wol p.ra.wd:r.iwą walkę <> O!'lą,gllięrle t;ch · • · 

hl do Reichstagu w Berlinie . .Nal ży do bojownikiem antyfaszystowskim -
Grotewo lewicy socjalistycznej. Jednakże zdra Współtwórca jedności Wilhelmem Pleckem. Gdy powstaJ• 

naść na oaly:m świecfo. Partia ikomn oclól\' i o socjali:1.m. BERLIN w lutvm.. 
i .__ 1 ro.wo do pra ' -

n s.„ ......... a wa czy 
0 

I> d w~ Zątlamy zaprzestania wojo! na Osobę dz:l.slejszego premiera Nie. 
cy, 0 1100

1 
niesienie stopy t' ,~- Mail~ ł prawa do J?Cłnej ruep_o- mlecklej Demokratycznej Rcpubfili 

a.ogitlsk eh maa pra.cuJący~ dległru.cl d1a 'Wllteyl!tk.iCh narodow określił rektor uniwersytetu w Ber-
wódcy La~our Party ~czymlł w~st kolo11ialnyeh. Żą.damy natyl'hmia- Ilnie prof Walter Friedrich, nastt;-
ko, co a: ~ ~y, aJ'i 

0:;,,z:s~ę :O stmyego "\vycnfa.ni3: wszyst'kich W';>jsk pują~m ~daniem: „Otto Grotewohl 
llllf';t'Cg • v. as P • &ng1~lskicJ1 i pohC'.li z ~rytonum _ to mądry doświadczony. łocja; 
milczenia. Usunęli onł u sw-!'J par. kolonii i wzywamy r.obotnik6w an: lista 1 polllyk, osobistość o wielk,int 
tt1 n~kt~vn.i~=b ;::~;ko;;; ~ gielskich, by . odmaw1all produkcji formacie, człowiek, przepojony fui· 
rq yw ,... . _,.., Ra i transportu bront, przeznaczonej do łością do swego narodu lmponuja-
koju ł współpracy 7';e „wią"llholem a.d · ~ nec! naro ' · 
dzi klim Ciągłe napaści na komu· p,row :r,,eni_a w....,..n V ·W - cy swoją wszechwiedzą oraz ścisłą ms:w ~ strony )łrzywódców La- dom kofoma]nym.. • . ] rr;~czywlsto~cią". . I • I 

boar party mają na ct'lu zdławiente Ż'.ldamy ~pra.dfb tr ro:i;~~wi~ ~aft11 -ptot, I'f.rłe<Iikh'a· 15b°fwrErdzą _„ mi innych l•ra.Jow, y przeolw,,....... " '"' k .1 · • • bll 
oP.,..„„""'" si wści~kłej ofensyWie kapitali- wszyscy, toi-LY W. ZJ'.ClU P~ ;znym, 

Nle wolno ~opukU 4o powrotu ~ ·jż.y o1nierze prawa mas bądz prywatnie mieli moznosć zet-
konserwatystów do w!a.dzy· Pr:'-gną w ~a n~ w · knięcia się z Grotewohlem. Skromny 
onl, by naród a.ngielslt1 ~pomrual o pracuJi\CY-C w obejściu, interesując się wszystki-

dziecka prawica bierz~ w SPD gór~ i robotniczej Nlemieck<l Demokratyczna Republika~ 
nie dopuszcza do utworzenia jednali· której :konstytucja w dużej mierH 
tego frontu wraz 'Z komunista.m1, tron Do czasu kapitulacji Niemiec jest dziełem jego inicjatywy l jega 
tu walki li narastającym fa~zyzmem . rozbicia wojsk hitlerowskich prowa· pracy, widzimy go na czele pierwsze.. 

Wblka vt podziemiu 
tirotewohl, pracując wydatnie w 

"ruchu robotniczym aciaga na swoją 
głowę nienawiść prawią• socjalistycz 
nej J całej reakcji niemieckiej. 

Po dojściu Hłtłera do władzy wyta­
nają mu hitlerowcy plenvszy proces 

dzi Grotewohl z podziemia walkę go rządu republiki. Rząd ten funda„ 
przeciwko faSZ'f?'IDO'Yi, aż zjawi. się .w menty nowego ładu w Niemczech wl­
uwolnionym od cienia swastyki Ber· dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
linie, aby jako przewodniczący so· i zjednoczeniu, • w granicy Odra -
cjaldem:>kracji rozpocząć działalność Nysa, w trwałej przyjaźni ze Z~i1v:"' 
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- kle1n Radzieckim 1 krajami demokra~ 
czej, na rzrC'l zjednoczenia Niemiec. I cji ludowej, a nade wszystko - .,.. 
Jest gorąc:,ym zwolennikiem uchwał niezmordowanej pracy na rzecz utrzTi 
poczdamskich. Jeszcze w 1915 roku- mania pokoju. Leopold Mar5chak 

Import zbóż ze ZW. Radzieckiego 
sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich pn;estlości: o a.nt~obo.tn1czydt rzą· .Jedną z na..łwl~kszy~h zbrodni pra mi przejawami tycia swego narodu. 

da.eh kouserwa.tystó'lv w okresie mię w:ic~h labourzystow . wobec an- Ma dar przemawiania do ludzi w spo­
dzywo~tmDYDJ. o }Je7'1'ob_?rOiu, nędzr i g"lel~k1ego rurhu .robotni~„ je6~ sób prosty i rzeczowo bez owijania 
wr~e o GS1ia.tn1eJ WOJUłe. w kforą to. ze zmusili onł n~ zw:ą~kl ~ prawdy w bawełnę frazesów. Sl~ld po Przed kilkoma dniami ro~pocz~y a to ze względu nn. tempo, w jakim I z uwzględnieniem rO!ltlącego zap~ 
wtrącili Anglię. w~owe .do &pl"7.emewieirzenia ~1 1< pularnośó Otto Grotewohla wśród mas się dostawy niektórych zb6ż ze podnosi się stopa życiowa robotnika trzebowania. 

W pmemćm'Tleni.a.eh przedwybo.r- soJU,Szow1 i braterstw~ r:;ichu zw~ robotniczych, stąd też wypełnione po Związku Radzieckiego, Dosta"IVy te i chłopa. ~lamy zatem do czynienia Zbiory jęczmienia były słabsze nij 
tyści głas:m · kQ'wego - do wystąp1en'lra ze Sw1a- b · l k' d bi I mają poważne znaczenie dla nao;zej z fak dużym zapotrzebowaniem •na oczekiwano, co bezpośrednio odbiła 

;fę~ fr=:i:~':kwldac~?'kont..r~~ towej Feder.M'ji Zwi:i:zków Zawod<>- rzegi sa e, ie y 7.a e.ra g os:k gospodarki narodowt"j, zarówno dla mąkę p;zenną, że przewyii~za ono się na rozmiarach produkcji kasz. 
nad produkcją. Wlemy, ie będzie to wyob. w szeregac~ b~1own1 ów miast jak i dla W<llL przyro'!t produkcji psze1ticy, Od Nie bez znaczenia jest też bard1,o 
ozna-c:zać dalszą obnj~kę plac, prze· Żąda.my_. by nasz ha.ndel ~- o SOCJahzm Ostatnie nowe zbiory były szcze- <11ierpnia do końca grudnia ub. roku poważny wzrost spożycia piwa (<> 
d •- '!n'- b --'e"""e -•~y ~ent~-• si„ na soc•0 1i· g6lni'e pomys'lne, jeżeli' chodzi o .w.... S""'Żywaliśmy mą,ki pszennej o oko· 134 procent więcej, niż przed woj-łuien~ < ..,. ro OCZl'go, ,,..,„"" ,,.,~ • ,u.i..,..., ~· • .'."""" „ . .,.. . Grotewohl pochodzi z Brunświku, „~. „~ 

i '"'- ..... „ ro 1~c·•„ i ~~ ~tye-y ZWl"'"'ek Radz1cckl kra,Je to .. Al.e ko!lsumc.J·a 2:\.·ta nie wzrasta ło 30 procent więcej, niż prze"ll"idy· na.). '· n e su....,yuloW na a.p w~ ~... ~ 0 
.... .,,.. ' gdzie urodził się w marcu w 1894 ro - -

opiekę społeczną - to znaczy mate· demokracji lud~wej w Europie śro~ ku. W młodości nau~zył się sztuki tak ~zyb:(o, jak konsumcja p~zenicy, wał plan sprzedaży, U"ltalony i tak W sumie _ poza . kaszami _ nie 
rialne WVJ'2lCrCZenl.a. Gospoda:rcze i :ti kowej i południowo - wschodniej J drukarskiej, a zatem należał do zawo mieliśmy trudności, które konsu-
nansowe. pism.a konserwatystów o- na. Chińską R;epubli.kę Lu~o'R~, du, który , dał światu wielu widkich Haclk #ilatelistóu; ment miejski mógłby odczuć już ""'. 
świadC12Jają otwarcie,· ie konserwa.ty gclzie stopa t)·cim"\·a podnosi su~ rewolucjonistów I bojowników 0 so- --"'-------------- pierwszych miesiącach po zbiorach.. 

ści są zwolennikami bezrobocia.. Po· ~eustan!'ie, gdzie nie ma i nlgtly cjalizm. Znaczki· pocztowe Ch1·n' sk1"e1· Repubł1'k1" ludowe1· Do~awy zboża· z ZSRR zapewnia,„ 
tn:eba - powiadają oni - co naj- me będzie kryzysu gospodarczego. ją nam dotychczasową swobodę dzia. 
mniej miliona beuobotziycb, by K.ra.jom tym potrzebne są nas7.e ~- Już jako 18 letni mlodz!enlec zna· lania w zaopatrywaniu ludności na. 
:miusi-0 :roboli:nikó"R' do większego po wary, one :r.a.ś mają towary, ktore luz! drogę do ówczesnej partll socjal- przeun6wku, dają możność regular1 
1iłu~eństwa i pokory. iPragną oni są dla nas niezbędne. . demokratów, "''Ykazując wielkie zain nego pokrywania potrzeb hidnoś~i1 zw.lęksriyć zyski ik.api<tClllistów, wy- Próc_z t~go, w ~aszeJ walce o po- teresowan!e dla zagadnień społecz· zaopatrzenia jej w wyższe gatun.k.1 
ci~ it łu.dów kolonialnych i zdu- k6j \VJ.nniśmy dązyć do wykonania nych. Te zainteresowania zaprawa· przet.1rnrów zbożowych, w·ysokie g&"' 
sdć bagnetem ws:relikdi ruch, dąZący zobmv1ąmń z oi.cresu. w<>jny. :E'.den dzą go wkrótce, jako pracownika, do ttmki mąki pszennej, kasz i td. 
do ""~""""''en·.i'a A~ da-~~ kolo- sa.'TI nrzvznał, ze me ma takiego zakładu Ubezpieczeń Społecznych w d . 

1 "J"'vv"' "U"'" "·"'"" •- J • ś · · d k Dla w11i import zboża ra z1eek e-
ru._, __ go • -'o w~1-01·...: n---""""ej i punktu na kuli ziemskiej, gdzie ko- Brunświku. Rownocze ·me Je na· • 

= ~ u v.1.u ""'' =vuv,.. . db . d 1 go, a więc powiększerue rezerw· pa11 „"""""d.lo.a'ośc:i •-01--'·' lidowałyby in.ter1?$y Angli1 i Związ.- Grotewohl nie zante UJe a szego 
_...,,,,... ~"'°' "" v.1ua.. 1 k ł i \V · k 1 · A 5'twowych, oznacza sparaliżowanie W: . 'cl '-~'"'e'-'~ł- ku Radzieckiego, Mamy 20- etm-ą szla cen a. · stępu.ie o e;no na -

Ko?l$('tC'\va.ty„ ~ , MJ"'°'"" A'!""'! ummvę o przvjaźni rze Zwiazkiem kademię Leibnitza w Hanowerze. \-\7yź zarodku tendencji spekulacyjnych n& 
ft.yml wrogami Zwiarz:tru Radzfocloe Rad7.Iieck.im. '.Ani :razu jednak od szą Szkolę Nauk Politycznych, a wre I przednówku, tendencji, które 'rnbec 
go na4~n~~~ pod.żeg.:::c:z.a.rni v.-o- _,_ k • · · ·els · i rr · t t B 11·n· ski braku do;,;tatecznych rt"zerw rozwlnit . ' ~"""'-.Y""•• ,,„,v'.Ji za onc:zenrn WOJl1V an.51 cy szc1e na 1.;mwersy e er . 
Jeatnymi. - • · te być mogły przez elementy wre>o 

Churohill ~ otw~ tak :z:wa I I gie państwu ludowemu. 
11.ą woiną prewellCY!)n.ą'' przeciw c d e e K k Jeszcze jedno zashlguje na po<ło11 
z,„ią'iko;v1 Radzi.ec:kiemu. ylryny OJrzewaJ~ W . urs U kreślenie w związku z itnporfom z;bo 

W tych ri:asiad:n:J.czych siPmwach ża radzieckiego. 'l:'o mianowicie •. i• 
polityka pra,wk<>WYC'h przywód· dosta1\ y setek tysięcy ton pszenicy~ 
c6w ·La.bour Party nic różni się od , . • jęczmienia i kasz ,;ą dowodem siły ł 
Polityki koosmwatyst6'w. Poddali Gdyby ktoś przed kilku laty po natu. Są tu również drzewa figo • rych układa się warst.wę liści. gru sowe J?r'lestaJą !,?Snąc,_ le~ za- wspaniałego rozwoju socjalist.ycznr 
•ile oni ka.nserwafyst-om na całe.I li· wiedział, że cytryny mogą dojrze- we i różne odmiany daktyli. Sie- bości 12 - 15 cm. i warstwę śnic cho·wuJ_ą zdolnosc do zyc1a. Fo - go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któio 
nil :l podobnie j.a.k oni wystęI>t:ją wać w rejonie Kurska nikt dem drzew cytrynowych oraz jed gu grubości 15 - 20 .cm. Z boku mienko codziennie i;prawd7a w re szybko odbudowało się ze znisz-
pt'7Jeoiw PodWY";.iOO Płac. nie przeciw nie chciałby w to uwierzyć, no -pomarańczowe, jedno man da- na przestrzeni 1,5 m. od wykopu zimie temperaturę i stan upraw rzeń "ojennych i - zaopatrwn• 
sta.wJa,jąe się WUtlSbowł ecn I zY· ko" i· gre' frutowe owocowa usypa110 30 - 40 cm. warstwe, c'·trusowych w wykopie. PracuJ'e przt>z potężny. radziec.k.i przemy!o'ł ir, -•·&...-. Labounyści zmniejszyli pl}· -r • ".!' ~:: t fak't' N' ryn - ·i;..e JP . J „ 4 k ed J 
_„„ .n. ;eunaK a · le ma rzeczy ły 3·tiz' po raz drurri. ~ięciolctnie ~i.-.•, dzięki czemu w p'obliżu on w myśl wskazówek stacji do- ·>_- rnzy wię:$zą, niz prz. wo ną 
clatkl, nakładane na b~tych, po· · :i.. • • k „. -„- · d hc-7.b" traktorow· samochodow kom 
więkm;yli zaś tie, kt6ryCh cięż.ar sp~- niemożllwycu, rue ma n1epo ona. drzewko cytrynowe dało w roku ściany "''Ykopu, nawet w najwyż- śwfa c7:alnej ~tpra'Y południowych baj'nów i innych' maszyn rol~iczych 
(I.a na rr.qbotników. Nie 1yllrn nie nych przeszkód klimatycznych i ub. 160 sztuk owoców. szej jego części, temperatura w w Socz.i (na Krymie}.. _ przekroczyło już łącznit wysoko~ć 
przeci~wili się głOS'ł:<>nej pn.ez meteorologicznych dla entuzja - W jaki sposób zabezpiecza Fo- okresie wielkich mrozów rJe spa. Ze 'vzgiędu na wy3ątkowo war zbiorów zbóż z roku 194t> ostatnie~ 
Churohil1a polityce riag;raniwm.eJ, stów - miczurinowców. Dowiódł mienko swoje. kul tury po. da pom;;;ej jednego stopnia die- tościowe wyniki, które osiągnął go roku przedwojennego. ' 
lecz wdel.ają tę politykę w życie. tego m. in. Anatoliusz Fomienko, łudniowe prled silnymi mrozami? pfa. Fom.ienko w hodowli drzew cytru Kiedy więc czytamy komunikaty 

Labourzyści po<lporządkowali Ame- który przy ulicy Niildtskiej, ;w Jego wy' kopy maJ· ą 15 m. d' ugo- Co 5 metrów część oszklonej ra sowych w głębokich wykopach, o. naclchocl.zą.cych ze Zwią.zku Rad~iee 
r""'-"'•ftom nasz handel ł nasze :refar· K k h d . -~...,.; te cytrvny - . . R I . t ZSRR I t h to bo ~ .., 
~;~ołeC'%(1C. Na~c siły zbrojne, urs u 0 UJe mv·-·S ołud . • ści, około 2 m. gł~bokości, 3 m. sze my pozostaje nie pri;ykrytn, dzię- Mtmsterstwo o me wa po •1e~o ?'Sl,'!Cac . • n z z~ mu~1m.r 
;na.sze st~·-'·i z ;K'":vtnl państwami, i inne uprmvy P mowe. rokości u górv, i xw~ŻaJ'" się ku ki czemu do wykopu dochodzi stanowiło przekształcić gospodar- sobie uswiadonuc zna~zc~e ty<"h d.'! 

""w.>A .......... H d ' · 'al g typu - ·• • · · k F · nl k k staw dla kształtowania się sytuac31 
jak również za.gailnieillie czy mamy o UJ~ on Je w specJ ne 0 dołowi do 2 m. Spadziste ściany !>~~·~at~o sl~n~czne. Nie prz:rkrytc I ę •omie rn .w pun ~ nau owo- na wsi oraz dla stanu zaopatrzenia 
"'ię ma.leźć w ouozie pokoju czy woj głębokich wykopach. nic są niczym wyłozone, skutkiem l1scrm c:ęsc1 ramy n.a noc .1nzy badawcz~·. ktor~· .będzie P~?!osta • miast; musimy też pamiętać, :ie li• 

iiy. tua.J.etnione są i poddane koo- Obecnie w jego ,,sadzie" rośnie I czego ,.,.. w. ·kopic p. anuje natural krywa s1~ słomą. W ciepłe dni pod I wa.I pod st~łą opielu~ st~CJl do.- zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 
t.roli Ameryka.nów. - około 200 drzew cytrynowych, na temperatura gleby. nosi się ramy, by do wykopu do· śWiadczalnc3 \V s.ocz1. Kierow -"'-.

1 
dzitld po~łębiajęcej l!!ie współpracy 

ltl!'1"J~vt1~~~~~·~t manqlll'YJikowych, pom.ru:ńczo • Każdy W,ykop przykryty jest w chodziło świeże powietrze~ kiem punk fu będzi~ Am!.Wdl.UC Fo I ' IOejalifł4C11Dł . 108!P0darq radziee 
~~eaz:n~ r;v;!~_ pl'O"'. wy~h. ~jpfruto~cb i drze:w..cra 7.imie ~kl~ J'a.mami Jl• któ Z nastaniq ~~a tttn& IJlfenk~ - · kt. AntO/'t Du~Iinrc 
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,d~;~g~~~~~~~~~:ś~~~~t~,.~,~,.a\~~b~;~~~~~~~,~~~; ~~ m, 

0 ł ~tGJ~~tac~~ 
b Pracownicv Pabianickich Za· myslu Od:ieOowego otr:ym.1ia ~ 11'9 .a;~ 

Kronika Pabianic 

klasy ro otnic::ej, nie:miernic 1 d k kładów Pr:emyslu Od::ie:owe· do ro::prowa :enia 2H s ·iero-
wainym osiągmęciem jest akcj;ł go doceniają kor:yści. wypływa wania wczasowe.= c::ego niewy Ni·ednmagan·10 poczty 
wc::;a ów . pracowniczych. jące : racjonalnego spędzenia kor:ystanych :ostało 89. Jest to IJ 

Fundus: \X' czasów Pracowni- urlopu i korzystają : wc:asów swego rodzaju marnotrawstwo, w Pabianicach istnieją dwa 
czych, instytucja powołana do w coraz s::ers::ym zakresie. Fakt do którego nie mo±na i nie na!r urir.ędy pocztowe: pierwszy zna 
życia pr::e:: Centralną RaJ,~ ten swe najleps:e odbicie :.naj· iy dopuszczać. Pr:e: właściwą ny chyba wszystkim przy ul. 
Zw. Zaw .. ma przede wszystkim duje w cyfrach. Podczas gdy w propagandę wc::asów można o· Pułaskiego Nr 15, i drugi 
na celu umożliwianie robotnikom i roku 1916:: akcji wc;:asowej sko siągnąć - 100-procentowe wy- mniej znany przy zbiegu ul. Mo 
pracownikom umysłowym uzu- r::ystalo zaledwie 6 rracowni- korzystanie skierowań. Należ;. niuszki i Daszyńskiego. Stcso­
pcłnienia 11szc:uplonych i nad- ków tuteis:ych ::akładów, to w również należycie ro:::.planowflć wnie do nich podzielone jest 
wątlonych podczas pracy ił. or roKu 1947 ilość wvkor:vstanvch kalendarzyk urlopów, gdyż i ten też miasto na t. zw. Pabianice 
gani::owanie racjonalnego wypa miejsc w::rosła da" 26. Rok I 948 c::y:inik odf?rywa. tut~j bar?=.~ I i Pab'.anice II. Podział taki 
c:ynku. :amyka się cyfrą 54 pracowni„ wazną rol~ t nalezy nan :wroc1c jest potr?..ebny, a rozmieszcze-

WAŻNIEJSZE TEl.EFONV 
l(omitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

• o - Straż Pożarna. 
6 - Kom. „Służby Polsce". · 

23 - PZPB 
63 - Kom'sar:at MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koi•;jow-„ 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK 
213 - Telegraf 

. Państwo polskie pr::ywią::ujc ków, którzy byli na wczasach w bardzo duzą u\vagę. nie urzędów pocztowych nie bu 
do tego zagadnienia wielką 'va- różnych miejscowościach wypo· ~o::pro,~·ad::o!1e. dot;.c~cza_s dzi żadnych zastrzeżeń. I byłoby 
gę, 0 czym świadczy najdobit· czynko"'Tch i u::drowiskowych. s~1~rowan.1a . w~rod odzie"°'"- 1 ws:zysU;:o w porządku. gdyby 
niei ustawa 0 F.\'CP., nadająca W' roku 1949 ilość ta wzro_la co\\ pab1an!ck1ch,, obok n~>r-; nie jedno wielkie „ale", Potl­
związkowej organizacji wczasów trzykrotnie. i wynosila 155 osób. n~~łny~. ~kier~wan d~ d~mo·~ •czas bowiem, gdy Pabianice I 
osobowość prawną. to znaczy Cyfra ta byłaby jes::c::e wyżs::a, '~) P0.C:) nk~w: c~, . -a\\ icral)_ ! t. j. urząd przy ul. Pułaskiego 
najwyższą ·formę orgamzacyj- gdyby więcej pracowników ko- ~owme_, :kier O\. arna ~a. sp:c - l .iest nadawczo-oddawczy, to Pa 
ną. Na akcję tę Związki Za- r::ystało :: wczasów :..imą. Jalne "c~~sy "YPO\:Z) nko".0 bianic? II mają tylko zakres 
wodowe i Pailstwo łożą miliar Niestety, okres ten jest, jak do S~?rtowe _l_ wc::~sy ~vysok~g~r-1 nadawcz.y. A więc można wylą 
dowe sumy, gdyż celem jest tu tychc::as, jeszcze niezbyt popular si _ie, podi.:_as kt~11 c~ wc_aso · cznie nadawać czy to paczki. 

I 
:drowie pol kiej klasy pracuj'}- ny wśród robotników, mimo, ±e ~·ic: pr::e: o~res / _ ~ 111• p~z.osta- czy listy polecone, odbiór zaś 

KINA: cej, odbudowującej ofiarnym wczasv zimowe w górach p_osia- ie w d~mu ."' ypoc_) nkowy~, a odbywa sie na poezcie Pabiani 
Ki110 ,,POLONIA" wyświetla swym trudem nas:ą ::nis:c:on.1 dają bardzo wiele uroku i są nie dals:e 1• dni spędza na .'"'ę~row- ce I. Jesz~ze gorzej jest z pi-

film produkcji pql.:;kie_j pt. gospodarkę. mniej ::drowe i przyjemne, niż ce P0 . garach. Poza t) 11:1 - pra- smarni dziennymi, czasopisma-
czarci. i11,b" Dl 0 11·loJ·d.oz·,- u't' ,,·c-""aS'\" let111·e. Rada Zaklado\\'.1 cowmcc skor:ystaly :: pieknvch · k · ·k · · · · 11 a " · · " · " 1 ~" · \k . · w·:asów spotkała się : - . ł h . . ·h · m1. s ąz ami i mnvm1 przesv c 

Z\Yolony. : C]a i.:_ '. · · powirina postarać się, by pod- 1. ~e nyc ~ie::apomntanyc wra mi. Okoliczni miesZkai'lcy n-lagą 
• na3serdec:::111e1szym przyjęciem .,.e wc-asow n statk Bal • * czas zimy na ·wczasy ::imowe wy - 11 „ -. a ' u .. " ~ . .- je zamówić w pobliskim urzę-

Kino „ROBOTNlK" w~·sw1e- i u:naniem :e strony mas pra- je:::dżalo więcej pracowników, tyk , kt~ry o~J:ywa ~odro:: ~X,1- dzi€. alf' po odb=ór muszą udać 
tla. film produkcji p+::~dej pt. cujących. Popularność wc:asów ni: dotychc::as ora:: by nie po- si~ na trasie_~ _arsza" :-Gc~~ns~. się nn ul. Pułaf'kiego. .Jasnym 
~~~~i~~~~· ~Jeb". Dla młodzieży do rośnie :: roku na rok. Cdov\'iek tr:eba bvło :wracać Związkom ~lich .F_ranc_is„k:, b~) ga~_ist~a I jest chyba; że „przechadzka" 

pracy ro::umie cora:: lepiej, c:ym Zawodo~\·ym s~ierowań 1~a iedneJ -: na.1łeps_ych 1 pr_ ... odu1~- spod stacji do urzędu Pabi<.nice 
Redakcja „Głosu Pab:anic": jest przyjemny i zdrowy odpo- ,~·c:::asy rnnowe, wwsenne c:y Je cych tasm, byla ~a wymiennych II nic> naieży do przyjemności 

- Armii Czerwonej 19, tel. 287. c::ynek podczas urlopu w naj- sienne. wc:asach .~agramc:.nych w C:e- i pochłania dużo czasu. Ni0 cL~i 
chosłowacJt. Z 3-tygodn.)O\•.-ych wmy Hie też, że ludz e na taki 

Jak pracuje sekcja prelegentów przy.ZM. ZMP. 
Orga11izat:.ia Związek Młodzie 

ż.v Pol8kiej je:'lt realizatorem bu 
clown i et wa soc i a li::;tnznC'go. 
przygoto\rnje mło

0

dzież · ideolo­
gicznie, propaguje w:·pólzawocł­
nictwo, wpaja Rocjafo;tyczn~· 
sto~unek do prac~' i nau"Ki, p1·ze 
,youzi całPj młodzieży poJ;-;kiej 
\\' .ie.i marszu do u::;troju ::oc.ia­

prelegentem, zadania w~·maga­
.iące bardzo często dużo poŚ\Yię­
eP.nia będą \Yykonane. 

wc:asów . wypoc::ynkowy~h, sta1i. n>:e~zy narzekają i 7. rado-
podczas ktorych wczaso~~·1~: I ścią nnwit.aliby zmian~'· 
korzysta :: be::platnych kąp1eJi I p . p b" • Il t d · 

b. · 1 · h k ocztr a iamre za ru ma ::a 1eg w cc:mczyc . s ·or:ysta I . d d il , ( t 
Io 9 ~sób. \\. roku bie±ącym do az.... \;'11 urzę n rnw w_ ym 
chwili obecnej wykor:ystano n~c~cln1_k poczt~~. cz;-' _me le­
ju: J 4 sl-ierowa6 do miei'sco\\'o PW.1 w ęc 11~zyn1c z 111eJ u~z~d 
ści górskich. · nadr \·cz~-'.1d~awczy z.? p1ęc10 

J,1k więc wid:imv, od::ie±ow· n:a ~licc1az hstono~~~1. Po~1 
q.-· pabianiccy, kor:ystają \\" pel· n~~cie . to usp;e.wm.o .Yt '?b1 -
ni ze stwor:onych im mo:liwo· n~e dr.iałalnosc pocz~ I .e egra.­
ści dobrego i racjonalnego spę- fo":. oraz ~a~szczęd: łohy, czas 
cl:cni,1 i wykor::ystania urlopu, h1dz10111 p1 ac.y. .Jal potrn. bny 

jest taki urząd Pabianicom II, 
niechaj świadczy sprzedaż zna­
czków. Podczas kiedy 15. XU. 
·i6 r. posiadano 27 punktów 
sprzed11ży znaczków, 5. II. 47 -
44 punkty. 14. X. 48 r. - 101 
punkty, to w r. 1949 i 1950, do 
du. 12 lutego już 136 punktów. 
Akcja ta spotkała się niejedno 
krotnie z uznaniem i piśmien­
nym podziękowaniem Okręgo­
wej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów. Zaznaczyć też trzeba. że 
pierwszy urząd pocztowy w r. 
19·19 posiadał mniej punktó il' 
sprzedaży znaczków poczto­
\vych. 

Jak nas informuje naczelnik 
poczty, mieszkańcy Pabi~nic II 
często podczas kupowama zna­
czków zapytują, kiedy naresz_ 
cie ich urząd stanie się nadaw­
czo-oddawczy. tym bardziej. że 
poczta Pabianice I jest czynna 
w godzinach od 8 do 15, a ich 
w godz. 8 - 12 i 15 - 18. 

- I maj~ rację- ciągnie da 
lej naczelnik - w pierwszym 
stadium roZ\:voju naszej poczty 
m0i.::aty utworzyć bowiem cho 
ciaż dwa okręgi miejskie z oko 
licznych ulic i jeden wiejski. 
Później urząd pocztowy rozsze 
rzyłby powoli ::;wą działalność. 
Najważniejsze są początki i u­
zyskanie zgody władz na prze 
kształcenie naszego urzędu w 
nadawczo-oddawczy - kończy 
naczeln]\: poczty. Ze swej stro 
ny chcielibyśmy dodać, że poja 
wienic> się drugiego takiego 
punktu jak poczta przy ul. Pu­
łaskiego, z pewnością zapocząt­
lmw:i.łoby szlachetne współza­
wodnictwo zespołowę międcy 
ohu ur~dami. 

fo;tycznego. 
Trzonem ·naszej 01:ganil.ac.ii 

.ic."t mlndzież robotnicza, dlate­
go tei. i, ó" ne w:::'lilk• Zill- Z~f P 
idą po linii podnie-;iL111ia na jak 
rnt.i wyŻ:'ZY poziom pracy ideo­
wo-onranizacvi nei kół robotni­
<"Zych.'- Zadm\ie t'o w znaczne.i 
mierze realizuje sekc.ia prPle­
g-entÓ\Y. Preleg-ent ~tale pocll10-

Z;\[ Z:\IP w Hwe.i prac~· bory­
ka f'ię z wieloma trudnościami. 
Do nich przede w:-;zy::;tkim nale­
ży bl'Hk odpowiedniego kolekty 
wu a]\tywistów. Kolektyw obe­
cny je:ł bardzo mały. l'O nie po 
zwala na rozwinięcie praer or­
ganizac);jnej. 

siadając.\·ch odpowiedni poziom 
Z:\IP-oweów. Są to ZMP-0\YCY 
przewninie z odcinka szkolnego. 
Ody wzmocnimy ~ekeje przez 
aktywi~tÓ\\- z odcinkH robotni­
czego, którzy teraz się w~·cho­
wują na kursach I i:;1.oµnia itp, 
to ;iekcj a z "·ięlrnzrm po"-odze­
niem będzie realizowała swe za 
dania. Język prel<:>gcnta. znają­
cego do głęl>i ;i;~·cie fab1ykL żr­
cie robotnikÓ\Y będzie zrozu­
miaJi:;z~ i dlat<>go bliż;:zy. 

celem podreperowania :drowia - --------

i nabrania nowego, du±ego za· c1·eka y pro1·e t czy e n1· a ~<'keja prelegentó:w Je:;t cią­
gle wzmacniana prze--1. Howych 
czlonkÓ\Y, prżez .Llol nyC'h, po- Drozd. 

pasu energii i sil do dals::ej wy ~ r , · 
uajnej pracy. (el) Stacja Opieki 11ad ... Tatką i f na t.a będzie dobra, jednak zmia 

Dzied:iem prz~· Plat:u 01.Jroń- n~· tej nie \\-ylrnrzy::;tano \\"_cało 

M ' ' k' D D 1 k p b • • h ców S~.aiingradu w Pabiani- ści. Ka terenie naszego nuasta Ie J S ł Om Z Ie C a· W a I a n I ca c cach. uclzi0hi porad kkar"kich .ic·st wit1cej spółdzielni i }lalcŻ~· 
oraz \\ycła.ie prz~·działy dla flzie ło uzgodnić. by J1a ~alony n:ioz• 
ci. Dotychcz<18 Stacja Opieki 1i..;;. b~·ło otrzymywac p1:zydział~ 

si s\\·ój poziom ideologiczny ~ieroty i pólsieroty miasta 
przez co d\\"ut~-godniowe zebra­
nia traktujące 0 światopop-lą- ora:: powiatu mają zabezp1cc:o-
dzic marksistowskim, sytuacji ną opiekę pr::ez c:ynniki paó. 
rni~dz.rnaroclo\\'ej i krajowej. stwowe (Kuratorium) i samor:;i 
• ra zebraniach tych ZM Zi\IP 

pieki Zar=ądu S:koJnego Z.MP 
nad kolegami : Miejskiego Do­
mu Dziecka. Młod::ie:ą Mi~j­
skiego Domu D:.iecka interesu­
je się także 11-latka •TPD ora:: 
Państ\rnwe Gimna::jum Che-zapoznaje preleg·entó"· z zada- dowe (Zarząd .Miejski). 

11iami organizacyjnymi. Zada- Dom D:iecka nas::ego miasta m1c::ne. 
nia te prelegent :-;tawia in·zed utr::ymuje 70 sierot i półsierot, Ro::klad zajęć w Domu D:iec 
kołem. któ1·ego .ie:;t opiekunem. C:ęstó urząd:ane są w ~iej- ka pr::edstawia się następująco: 
Prelegent spełnia rolę łącznika skim Domu D=iecka pogadan~zi Godz. 7 rano pobudka dla 
między 8Zarną1clem .Miejskimz. ~al aktualne, interesujące bardzo mlod::ie:y s::.kolnej, o god::. 8 
l~ołem. '~·gna izu.ie 011 w ~ l d · · z d S k I ZJ\I.,, wstaJ·ą d::icci nie chod::ące J. es:-n w~-padkach i o s~·tuacji panu- m o :ie::. ar::ą , z o ny P ' · _ 

jące.i ". kole. pr::y Państwowym Gimna::jum i c::e do s::kolv. Sniadanie sklad:t 

~pacer:e o god:. 14. ::jadaj.1 nad }[al.ką i Dz!eckiem wyda- dla dzieci "- każdej społdzielm. 
smaczny obiad. Do godz. 19 'rnła raz w miei:;iącu przydzia- .Jeśli IConcepcja ta jest nie 'YY: 
ń1łod:ic: spęd::a c::as odrabiając ły na miej~cu. mając przy tym konalna 11al~ż~l<?bY · w_y~zukac 
J k · · · dużo prac~· . Wydawanie przy- na Nov~'m l\hesc~e. gdzies pl'ZY 
c ·cłe: grając ~· ~m~-ponga, s:l działów w ied1wm miejscu ul. :\1arszałka Zukovrn sklep 

chy 1 '.nne ~ry sw1ethcow7. Dz1e:'· utrudniało oct"biói·: gd~-ż ,,:~zy- „Społem" i uprzystępnić :irnt­
c::ynk1 ma1ą w ~ym cza~1e robo- i:;c;y chcieli być pierwsi. k?m z ~oweg~ Miasta 11oqie}3· 
tk1 l?ra~~·c:ne J~k szycie, hafto- · Obecnie. \\"~·dawanie przydzia 111~ na~ezn_:rch Jm przydziałow w 
wanie 1 mne :wiązane ~ g:ospo- łów powierzono spółdzielni teJ dz1elmcy. 
dCłrstwem domowym ::a1ęc1a. „Społem" przy ul. Warflzaw-

Dro:d. >:kie.i 11. "·~·cta\rnło się. że zmia 

E. „T. 
Czytelnik „Głosu" 

UliCe,zieleńcO i kanarzacjaw19 • Do obowiązków prelegenta Liceum Handlowym opiekuje się z kakao, kawy, mleka, chle­
należr: pomoc w wrchowaniu się mlod::ie±ą .Miejskiego Dornu ba z tnCłslem, kielbasy i hułck. 
·I l · l ł D · ] · d t "deolo Po s'ni"ad, ... n1"11 st,"'rs1· \\'vchod-_,; Ktoś do' ci1rn) powiedział. że Pa-, Kapitalne remonty J

0

ezdni przeprowa I gnięciami. Ka.nalizac.ia Miejska m1a-1C eo og.1cz.n.'"m <O a, J)Ornoc w ::1cc "a, o s ro1.1y pracy 1 " " ; '! 1 d ·' d k l ł d · d bianice w:nn~· zmienic nazwi;i i na- dzono na ul. Batorego. Grohelnej, la W~'budowac w ro rn ~p~awoz aw-organizowaniu prac związanych gicznei ora: kultur.:tłno - oświa- 0 s:: ·o y, m 0 si :ostają 0 i!O zywać się „Rozkopane''. a to z powo :\fielczar:;kieiro, Sienl:tiewicza, Lima ezym 1949 - 78 mtr. bicz. kolekto. 
ze wgpÓIZ.a\\·odnid\Y~m pracy.

1 

to\\-e j. C:ęste prelekc ie i ur:ą· d::iny 11. J\.1aleństwa bawią się, 1.iu rozkopania ul. Czerwonej Armii, no\YS kie~o i Polnej. Ogólna ilość rr. B i kanału burzowego 470 !i1tr. 
lH'ac kulturalno-osw1atow~·ch. d:anie \\1eczornic oto fonny o- uc::ą się śpiewać, tańc::ą itp. Po ,,. z1,i;1zku z prowadze1]iem robot prz<'brnkowanyrh ulic Y•ynosi HO'i biPż. Prace te wykonano w CH}gU 
.Tuż mamv \\" Pabianicach dużo · pt'Z:V lm łowie kanału burzowego. mtr„ natomia;.t wyłożenie płytami pięciu mie5ięcy Ponad plan ";.·bu· 
kół robotiiiczych, które dzięki ----------------------------- Inne ulice b~·ł~· J'o;r,kopane z powocfo chodników wvno«i 12.800· mtr. kw. <!owano 150 mtr. kanału rurowege> 
preleg_ entowi. uaktrwniły !'!ę. KRONIKA SPORTOWA przebudow~· lub budowy jezdni i cho "·~zelkie pot;·r.ebne e!emrnty betono kamionkowego w ul. Gwardii 1:-udo-
Do mch uale7.\' PZPB oddział dników. Fakt„jednak jest faktem, \\'.<'·. jak płyt~· chodnik?'~·e, krn_wc;ż- wej, 55 mt:· ~v ul. ~11la-=l~1~g? ~ - :WO 
1 echniczm-, 'PZPB Centrala. s h. , . • „ 

1 
t że Zarzad ~fiejski wiele zrobił. by r.1k1. ko;; I kę, pl~·ty sc1ekowe 1 tp. mt1·. na te1eme Szpitala .. llo.1s~1ego: 

TJ\-al11ia. z"m. II, PZPB oddział zac liSCI rozpoczyna1ą mis f !OS wa polepszyć warunki komunikacyjne wykonuje Betoniarnia Miejska, któ- Poz'.1 tym ~rzytii:cz~no do g-lowne.J ! e~ naszego miasta, by robotnik mó14! rit ob<>cnie pracuje bez przerwy całv ~icc1 kanahzacyJll<'J • trzy fabr~-_k1, 
10, Zakła<l Blachar:-;ki i inne. Po reorganizacji klubów ~zacho-1 LKS „Włókniarz", ,,Włókniarz" \\•ygoodnie przej~ć do prac,y. czy też rok. W Hprawozda\Yczym roku ubie- szkołę po,yszeehną :\_1: 2, Dom Kul 
Prelegent w S\Vej pracy. bardzo wrócić do domu. Przez llJ1iwelowan1e 1,dYlll ,n- lrnnano ogółem !l2 050 szt. tury i żłobek. Dlugo~c tych prz~·ka· 

t l b I .wych. należa. c~·ch do ŁOZS, dnia 12 (Zgierz) ... O~niwo·' „Samorządowiec" 1. · b 1 · · ' l"k · · ł "9" t częs o oc czuwa ra { pomon- ze u 1c m<t1111ęto a.iot·a i •·"·i cze doly" . różnwh .:lementó\\' betonowych. no 1 ·o\\' wymos n ~· ~ m r. 
strony kierownictwa zaldadu lutego 1950 r. rozpoczęły się mistrzo- fŁódż), KS .. Związkowiec Zryw" i _·a ul. Gen, Żukowa ułożono 11011-~, · · Dzięki nudo"ic kanałów systemem 
JH'HC~:. na którego terenie 7;l1~l.i- st\rn szachowe okrcgu łódzkiego w AZS. chodnik na dlugo~ci 1 km. Xa uliey. 7.IELExCE I PARKI go'spodarczym zaoszcr.<;-dzono w uh. 
du.ie ~ię koło. Pomoc czynmkow konkurencji druż~-nowej. Da\1·na !;ek- W pierwszej kolejce rozgrywek sza lączacej '11. Bugaj z ul. Kilif1„kieg-o Tereny zielone. stanowiące phtca roku cztery miliony złotych. Przed· 
pal"tvjn\·ch, i:;amorząclowych. cja szachowa przy PZPB, jak już chiści ,.Włókniarza" rozegrają mecz wybrukow:rno już 300 mtr. bieża- dla naszego ośrodka. przem~·slowcgo, ii;ibiorstwo Kanalizacja l\lirjska jest 
g·o~r)odarCZ''Ch ). e~t rękojmią te- podawaliśmy, przyłączyła ~ię do Idu na ~woim terenie z rezerwą .. Ogni- ! cych je~dm, zaś na ul. Daszrń~kieg-o były otaczane ~:r.czególną troską. Po samowystarczalne. Wpl~·wy z opłat 
ao, z"e zaclania sto.iące przed bu „Włókniarz" Pabianice i zo:tała wa-Samorządowiec'" (ł.ódź, dnia 12.II pr7.edlur.ono bruk o dalsze 100 mtr. za kredytami własnymi, Referat kanalizacyjnych wyniosły za okres ,.. PlantacJ"i l Og-rodnictwa dysponował sprawozdawczy 20 milionów zł. zaliczona \\' poczet drużyn B klaso- 50 r. Pabianiczanie pokonali już raz KanalizacJ·a, podobnie J"nk Betoniar· fundu:i7.ami interwencyjnymi dzięki ,,·ych. Obok pabianiczan o zaszczyt gości, grając jeszcze jako Ś\\ietlica Korespondenci piszq nia, pracuje całą zim~, gromadząc 

-------- czemu akcja zazielenienia miasta 1 

K 
• k t sp ny tytuł mistrza ubiegać się będą dru PZPB w stosunku 3,5 : 2.5. Miejmy s mogla nabrać właściwego znaczenia. i przygotowując materiały budowa· 

Ollllllll ~a żyny: ZZK Kolejarza-Koluszki, zs nadzieję, że w niedzielę obok mło- ukces PZPB Poza lic·znymi skwerami, które zosta ne, a prz~- mniejszych mrozach pl'O 
Stal, ZKS „Budov.;lani", WZKS „Ba- dych graczy wystąpią starsi i bar- ly l.?'runtownie przerobione, spotęgo wadzi normal!.e roboty przy budo· 

Komenda Powiatowa Pow- wełna" ,.Włókniarz" (Pabianice) oraz dziej doświadczeni szachiści z Urban oddział 29 wano akcję sad~enia drzew. krze· wie kanału. 
szechne.1 Organizacji ,.Slużba rezen\·y zespołów A klasowych .iak: kie,.vicr.em i Ni!chem na cz"l". Oddział nasz w pierw~zym m1es1ą wów i kwiatów. jm 

Polsce" \\" Pabianicach za\dada I cu bieżącego rok~1 wykonał plan w Z poważniejszych robót należy 
· · t h · N ... k • t 113.2 proc. Zaplanowano 63,8 proc. wymienić prz~·goto,>anie do użytku Komunikat ZMP 

nua 7.a!ll eresowan»C .JUlla- OHllD • ~por owe pierwszego gatunku - W;l'kQnano public:mcg-o tet'enów pod nowy park 
ko, ,„ kto· l'Z'" ,,. r·ol{tl 1948 1· 194!) .;:, międ1n.· ul. Kilił1skie1ro i Bu"a.iem, Dnia 15 lutego o gorlz. 19 w ,, • ·.r ' ' ' . . • . . . 83 proc„ ck try WYprodukowano 20,4 "' " ,, 
Hkładali pa1)ier,\- do Szkół Przy- Znany pięsciarz łodzkicgo .. Zr)- tora Antoniego Kuna 111tensvwne tre . s'2 6 . p . gdzil' prac(• ~·1 w pełnym toku. Wio- lokalu Zarządu Miejskiego Z:\IP · · 1 , t · · I l ' db · · · 1: k. proc. prmi~· • proc. owaznnn ~ną będzie tam urządzony ogród jor 
i:;posobienia Przem~-slo"-ego a z "·u··. pab'aniczanm. wie auo ny re- nmgi, ' ore 0 ywaJą się we " or 1 czynnikiem przyśpieszajacym \n-ko danow:ki i oddany do użytku naj· odbędzie się zebranie kola fore-
jakichkolwiek powodÓ\' nie '"Y· preienlant i mi 'trz Polski Kłodas po i czwa.rtki w godzinach \~·ieczornych nanie planu jest wspólz~wodnictwo młodszym obywatelom miasta. Star nowego. Obecność obowiązko· 

y rzuci~ o~t~tccz:1ie _karie~·ę zawodni:zą na sah przy ul. Żeromskiego (d. So- które obejmuje całą ::alogę naszego si będą mogli odpoczywać sobie na. 
jechali, aby. zgłas~li Hię do \.O'~ pośWH:.'.CaJ~C. się Jedyme pracy m- kół). . . oddziału. Na ostatniej naradzie wy lawkaeh, które również wczesną wio wa. 
mend~- Powiatowe.] P. o ... „~.P. strukt~rsk1e]. . I T~k~e piłkarze tego klubu ~ozpo- twórczej, jaka odbyła się z końcem sną. zo~taną tam ustawione. Na te- ~~~~~~~~~~~~~~ 
w Pnbianicach ul. Arnm ( 1.er-1 Stus10 Henryk, czołowy piłkarz b. częh zimową zaprawę przed w10sen- ub. miesiaco, przvjęto wniosek prze renie parku urządzona będzie cen-

1 PTC · d ·1 1 ·u d n"•t · o •ka J las B·' · · tralna ~zkółka sadzonek. "onej ~-'5 po odbiór :::woich (o- . . • '.e en z naJ ~ps;-~·c 1 P1 rn_rz:''. ną r~n .ą r L rz w • .' { ·Y ,. · wodniczącej oddziałowego kola Li~ 

k t . t. t l . . iunrnrow ol,regu lod7,1nego w hnn Trenmg1 w zastępstwie Stamslawa g1· r·robi"et ob G'-'bal"' Br·oni"sła\"\' lrA-:-rALIZ··ACJ .. \ -u men O\\", ,l. me 1·.v {, S\\"Ja- I . • - . . . r·. • . . • ' . . ' . .. .~ . ·: ·' • c ''. • ' " -. .. . . . . . , . . pomoc:,. w} Jechał do \"\ 1~ł~ na pił- Bai ana p1 O\\ adz1 czoło\\ y pllka1 z aby przepracowac dla uczczema 
~lec_t\\ :-7.l~oln~ eh l 11111 ~ en Zc1• karski obóz treningo'.\·y pol~kiej ka- !od7.ki . Urban. Treningi piłkarzy od- Miedzynarndowego Dnia Kobiet Je-
s"-ia<kzen. , l dn· r0prezentacyincii juniorńw. bywają się we wtorki 1 czwartki od dną godzinę na rzęcz: szkoły TPD. 
PO\-\-iatowa Kom en cl a p. O. , ,SP" Lekkoatleci pabianickiego ,.Włók- godz. 17 do 20 na sali tirzy ul. Zy-1 Zmiana pierwsza zobowi<izanie wy-

L2 sk , niar~ ~ rozp_oc~ęl!_ ~od __ <:>_kiem instruk miel'skiee:o. · kon~ 1'ublak 

N'ic 'mo~e być mowy o higienie 
mia ·ta. jeżeli nie będzie ono cho­
ciaż: czę;\ciowo skanalizowane. Xa 
ty1n odcinkq Samorząd :\!ie.iski mo· 
że sio po~i~zycić powa~n.ymi osi\"._ 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

,,GŁOS" 



..!!:.._S __ ~.._--!.~~~-------------------------------..~--------~--,;.... ________________________________________ ....,;:N~r~i~8 
ZE SPORTIJ J es.x.cze o boksie I 

Co nas czeka 
w Jl lidze?. Pięściarze „Związkowca -Zrywu" 

~ chcq nam zgotować nowq niespodziankę! 
W drugiej lidze boklerskltj l>~ak 

jest 1ensacji. LKS Wł6kniars w :iuk.. 
łym stosunku wygral s Kolejarzem 
Poznań. Warta pokonał& Cr1.ccv1~ 
12:4, wreszcie Stal-Ogniwo 12:4. 
Z ligi drugjej •pa.da. Cracovia. Co pisała prosa łódzka 15 lut(lgo 1930 r. 

.,.RUGI WOJSKOWE" 
D2l:.~ pOOiają, że l1Ja se~j 

komisji!. wojskowej 1"<JIZPatTywana 
by}a sprawa masowego riwallnianfa 

• & ~.regów wojska - oficerów „nie 
liOljalnych" wizględn.ie ,,niiepewn)·ch" 
dila reżimu sanacyjnego. 

SJ.\UERC 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU 

W lesie smard~1ck'.m ~od To­
maszowem :wstaił pc)s,trzelony śmier 

telin~ młody chłopak - Ignacy U:t'­
basiak. U~bamak odważył się zbie­
rać chrust w lesie srn.'8.t"dzewicldm 
na opał. 

GROZNE ROZRUCHY 
W BISZPANll 

Ubiegłej nocy tłum bezrobotnych 
w B~celonie • obr:z..ucił kamien:iaml, 
a następnie zdobył 1 !Z'demolował 
doszczętnie Sied.G>:ibę „unii.i patt'U>­
tycz;nej" - pairi!Jid ~tworzonej przez 

· I dyktatora :Brimo de Riverrę; Na 

~ 9! [I~ 1 przedmieściach Mad!ryt.u doszło rów rtit JL_ . 1 nież. do wystąpień !l. derncnstr;acji! 
zakonc:oonych krwa;wymi staa'.'Clarm 
z poJ.icją. 

DEMONSTRACJE 
BALA TEATRALNA „OGNISKO" KOMUNISTYCZNE W ŁODZI 

ul Moniuszki ł a. w dniu woz.or.aj~.zym komuniki 
Objazdo~ Teati: Dramatyczny łódizcy zw«>łali ·w:ielikJ w.lee na Zie­

Domu WoJslra Pol:;k1ego w Ra!i ,,O· JQn~ Ryr.ku. Po przybyciu s.l.lnych 
gniska" uL Moniuszki 4a wystawia oddzl.aiłów poltl~ji - tłumy rus.zyły 

• sztuk~ M. Gorkiego pt. „Matka". w kieru.'1.k.u ulicy Gdańskiej, gdzie 
Pocz~tek o godz. 19,15. mieści się siedrtlba !PI"Okuxll.i:ury. Na 

PMtSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
1tępach w Warszawie. 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki". 
Wszystkie miejsca sprzedane. 

P A:&STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 117.tuka. I.eona 

Kruczkowskiego pt. „Od'ln~ty" w 
drugiej wersji. 

PA:&STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(Ł6dź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.i!O. Widowisko dla szkół 

. p.t. „Historia cała o niebieskich mi­
e-d::.łach". 

ADRIA - dla mlodziety tStalina l) 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel­
nia Parmeńska" H seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Francfazkańska 81) „ Woł­
ga, W ołga" - godz. 20. 

· GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnqśri krajowych i 7.a· 

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEJ~ (Legi<mów 2) dla młodziety 
,,Chłopiec z przedmieścia" godz. 
16, 18 i 20. 

MUZA (Pabianicka 178) - ,,Milcze 
nie jest złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (:teromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre·Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2} - „Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 16 
„Zagubione dni" - godz. 18, 20,M 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

T:Ę:CZA (Piotrkowska 108) „Niebez· 
pieczeństwo śmierci" godz. 
16.30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Cza:ro­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Pr6chnlka 16} „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Rajnis" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kon!ron 
tacja" - godz. 18, 20. 

mimprowi7xYW'anyoh trybunach u­
ka:r .. al:i się mówcy. I tu.taj jednak 
ipodkja ro'..ZIDęd~Ha tłumy. 

WóW'CZalS lromuniśc:i ~ 
wailii prz.ed ·więz:ie."1iem na ulky 
Gdi3.ńskiej demons·trując i v.-z.nosząc 
okrzyki antyrządowe. 

ZNIESIENilE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATOROW 

Pisma podają. że juz wkrótce usta 
wa o ochronie lokatorów, obejmu­
j~ca tylko S<taire domy - zos.tarue 
zndesillona - a ito „celem :p.obudze­
~cjatyv.-y pryv.,na.tnej". 

14,00 „Prawo i życ~e". 14:15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (L) Beethoven. 
14,55 Kon;!ert solistów, 15,30 „Gąs· 
ka Małgosi". 15.50 Muzyka 15.55 
(Ł) Chwila muzyki. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY, 16 20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) Try­
buna Radiosłuchacza. 16,35 (Ł) No­
we nagrania utworów Fr. Chopina. 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysence" 
Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu· I 
larny. 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic młodzieżowych. l!l,00 „z 
kraju i ze świata". 18.l 5 (L) ,,z~ 
gadki muzyczne". 18.40 „W!i::cchnica 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu 
„Nauka o Polsce i geografia Pol­
ski". Hl.OO Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WIE­
CZORNY. 20.40 :Mmyka. rozrywko· 
wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,30 
, Głos Ameryki" - scena słuchowi­
~kowa według dramatu B. Ławrie­
niewa. 22.00 (L) Wiadomości spor­
towe. 22.05 (Ł) Drobne utwory for 
tepiano,ve kompozytorów polskicli. 
22.13 (Ł) Progr. lok. na jutro. 22,15 
Muzyka 22.20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23.00 OSTAT· 
NIE WIADOMOśCI. 23.10 Program 
na jutro 23.15 ,.,Syntfoni~ Beethove­
na". 24,00 Zakończenie . audycji i 
Hymn. 

WIĘKSZE WYGRANE 
.58 LOTERII 

5-ty diień ciarnienla Ił-ei kim · 
Gl6wna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 80344. 
WygTane po 500.000 zł padły na 

NrNr: 52485 63903. 
Wygrane po %00.000 zł padły na 

NrNr: 13834 23417 74276. 
Wygrane po 100,(100 sł padły na 

NrNr: 9024 9620 151)93 25612 41269 
57985 65927 67523 73948 80513 85174 
101668. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 7689 22474 23485 26022 31782 
27392 67852 7557.6 80799 82783 96279 
10.1989. 

Monotonny na og6ł przebier tegoTI1Cznych drułynowyeh mi· 
st.rzostw Polsk I " boksie pod koniec tJWfeh roz.­

rr:rwek nabrał „wabika". Stało sio to a tego wzglcdn, łe w niedzie 
lę na ringu łódz;Jrim padł niespo dziewan:r wynik. Nau Zwiltzkowiee 
Zryw zremisował .z GwardiQ gd ańsklł 8 :8. · 

Remis ten skomplikował sytuację. my znów w Lodzi., a mianowicie wY 
Gwardia gda"ńska mająca, jakby 11io nik meczu Gwardia (Warszawa.) -
zdawało, tytuł drużynowego mistrza Związkow\lc·Zryw (Łódź), Kto wie, 
Polski już w kieszeni z.równała się czy i tym razem pięściarze łódzcy 
punktami z Gwardią warszawską i nie zastopuj11 swego przeciwnik.a, 
obecnie na finiszu została poważnie jak to uczynili ubiegłej niedzieli. 
zagróio?la. 

Tabelka obecnie przedstawia · sł~ 
następująco: 
Gwardia Gdańsk 8 13:3 85:'1 
Gwardia W-wa 8 13:3 86:42 
Kolejarz Gdańsk 7 9:5 67:.{5 
Związkowiec Łódź 8 6:10 62:64 
Związkowiec Bydg. 8 3:13 35:93 
Stal Katowice 7 2 :12 31 :81 

Na zmianę tej ·tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu, który oglądać będzie· 

Sport radziecki 

tODZIANIE LICZĄ NA REMIS 
- Przypuszczalny skład warsza­

wiaków będzie wyglądał następują.­
co - mówi nam członek za.r-ządu 
sekcji bokserskiej Związkowca-Zry­
wu ob. Trojan - Patora, Szatkow­
ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko-

4ttUda, Jankowski, Kolczyński, Fam u 
licki i Szymura. Przy szczęśliwym 
zestawieniu naszej drużyny możemy 
i tym razem zremisować. Na punk· 

- sportem mas! 

Oto fragment meczu hokejowego rozearanego na 
jedo-ym z bolsk szkolnych. Nasi. uczniowie mają 

czego pozazdrościć! 

Złe warunki atmosferyczne 

torped11ją Rew ·ię Lodową 
ale nie jest wykluczone że ujrzymy 

ją jeszcze w l.odzi 
Złe warunki atmosferyczne uniemo Lodow'ł z-Obaczy jen:cze wielu miłośni 

źliwiły ' dalsze starty łyżwiany ora.z ków aportu lytwiarskiego. Według nie 
przeprowadzenie Rewii Lodb'lvej. Pla. of.!ejalnych obliczeń Rewio Lodową. 
nowana w dniu 13 bm. rewia. w Lodzńi ogl11dało już 23.000 widzów; ambicją 
orir. w dniu 12 bm. - mistrzostwa. organizatorów jest o.sięgnięcie jesz. 
okręgu warszawskiego został'y oclloio_ cze w tym $ezonie liczby 50.000 wi. 
ne na p6fniejszy termin. W dniu dz6w. 

Spod znak11 siatki 

ty motemy liczyć w wad.te mu~zej, 
koguciej i„. swp. Nic więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. 

SKŁADY DRUżYN POZNAMY 
NA.~ WADZE 

Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotka.niem nie można 
zbyt wcześnie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czytelników domyśli 
się, że dalsze punkty dla gospoda­
rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś­
ciarze: Zajączkowski, Taborek i 'ie 
wadził. Cah rzecz jednak będzie p-0 

legała na tym, aby przynajmnie.i 
jednego z nich przesunąć na szachow 

Oto tabel.ka 1potkaA: 
Związ.kowiee Wart& 8 lS:3 711:49 
LKS Wł6kniar.r: ł 12:4' 95:33 
Stal Wrocław 8 11:5 73:65 
Ogniwo Wrocław 8 6:10 ~9:67 
Kolejarz Poznań 8 4d2 '9:79 
Ogniwo Cracovia 8 !:U 2i:l0 

W nadchodzę.et niedzf.elt LKS Wl6k 
niarz udaje sil' do Wrocławia na meea 
z Ogniwem, Wynik pozostaje pod zna 
kiem zapytania.. Warta. i: ptwno•ci1 
pokona Kolejarza., a Cracovia rto!. na 
straconej p-01yeji w walce s Ogniwelll 
wrdcła.wskim. · 

nicy tak, aby zaszachować tym go- p I k d • • 
ści. Ostateczne składy drużyn pozna o a sę ZIUJ8 
my dopiero na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzfłtali głowę mecz Węgry-Francja 
czytelnikom a zdradzimy tylko, że w połowie mare• rozegra.ny sott&. 
Stasiak, Czarnecki, .• Zają~zkow~ki, nie w Bnda.pe!zeie mifdzypa.:6.stwO'W]' 
Taborek, a nawe~ N1e~adz1ł1 które· mecz kMzykówlm w9gry-Franeja. 
go czeka być moze IJOJedynek z Szy . . 
murą, są jak najlepszej myśli i z Jednym •. 1ędzi.6~ te!fo 1po~n1a, 
niecierpliwością oczekują, gongu. 

1 

na zaprosz~n1e Węgienltiego Zmtzku 
Piłki Ręcznej, będzie Polak. Spotkanie 

POZOSTAŁE SPOTKANIA I LIGI to bt>dzie 1ędziował' Szeremeta. (Wsr-
Opr6cz meczu Gwardia (Warsza-1 szawa.). 

wa) - Związkowiec·Zryw (Lódź) 
w niedzielę w walce o mistrzostwo Doskonale wyniki 
pie+wszej ligi zmierzą się jeszcze • ZSRR 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejanem narciarzy 
(Poznań) i Związ~owie~ (By~- MOSKWA (Ob~ł. wt). - W en 
goszcz) ze Stalą (Katowice). Na f . . . 
zwycięzców typujemy tu Gwardię 81.~ z:~wod6w narc1~rsltl~h reprezenta. 
gdańską i Stal katowicką. eJ1 miast ZSRR os1ągn1ęto szereg do 

Przedsprzedaż biletów na mecz skonałych wynlków. Na wpóżnienie 
Gwardia :- .z~viązk?';iec-Zryw r07.• zasługuje wynik 1:56:3.'5 .uznklinT 
poczyna mę JUZ dzisiaj w lokaht . , • • . · 
Związkowca (Pogonow ;;hlego 8:?) w przez Bonna (Sw.erillowsk) w biegu 
godzinach od 17 do 21. na 30 km. Mroda 1.awodnlczka a Mo!. 

I narada produkcyjna 
trenerów P. Z.P.N. 

W poniedziałrk o<lhyła ~ię w Kato 
W·'cach w Ośrodku \'i"'GKP I narada 
produkcyjna treMrów PZPX. W nara 
dzie wzięło udział ~3 trenerów I i J I 
kategorii, z przrwot1nicz~cym wydzia. 
łu sportow"go PZPX, wi<'cprczcscm 
Szynikowfakicm na czek Knrvd9 za_ 
gaił dyr. katowick'ego WL'KJ:' 
mgr Kisieliński, podkreślając rolę i 
znaczenie trenera i instruktora piłkar 
skiego w nowej strukturze sportu Ju-

l do\vego, po czym nvrócił uwag~ n:i. 
dok-0nujące s.'~ zmiany w organizarji 
sportu pilkar~ldf'go. D:n. Kisirliń$ki 
podkre§lil donio"!o~~ uchwaly s!'jmo. 
wej, powołującej GJ.)lvny Komitet Knl 
tury Fir.ycT.utj. 

Przed.stawidel Zarządu Gl6wneg-o 
ZMP Ociepko omówi' l na•tępnie rol~ 
ZMP w aporcie. W referatach facho_ 
WTrh trener Forv8t i Konccwirz om6 
wili najnowsze o;i ągnięcia i ~ndania w 
dziedzin!'e kondyry;jnego, tcchnicznc~o 
i taktyc:rnego pilkar~twa. 

Dyskusję ipod~umownł wiceprezes 
PZP.N Szymkowiak i podnt za~ndy, 
na jakich odhywsć się b~dą treningi 
I i II Kla.'y Państwowej. Zawodnicy 
obydwu Lig zobo-wiązani P.f!. do prze­
prowadzenia trenin;;6w 3 rar.y tygod. 
n.io"l'l"Ó, znś trenerzy będą składali mie 
sięczne sprawozd::m!a ze swych prac. 

Xa. zakończenie zebrani uchwalili 
rez~u~ję, w kt6rE'j. opicrająe ~ię na 
we.z:'l';"an.:u ~arkie'l\·ki, zobowiązują. się 
do ofiarnej pracy dla podnie~ienia po 
ziomu piłki nożnrj w Pol~ee Ludow<'j. 

Mistrzostwa świata w Oslo 

kwy 1Iałafiewa ,,.. biegu na 10 km 
uzyskała doskonały eu.s 39:57, zd Mo 
rozow (:!lfoskwa) na 18 km uzyskał 

1:02:35, 

Ze sportu węgierskiego 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Roze­

grane w Wiedniu zawody w podno­
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjaml Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu węgier­
skiego w stosunku 4:2. 

* • * 
Pierwsze towarzyskie 1potkanle 

piłkarskie przyniosło ZwYcięstW'Q 
wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
t.eosz 3 :2. 

Ił • Ił 

W turnieju tenlsoWYm na kry­
tych kortach Ujpesztu Katona poko 
nał w półfinale drugą rakietę Wę­
gier Adama 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6:3. 

W finale wygrał Asboth, bijąc 
Katonę 6:2, 6:1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdi 5 :7, 7 :5, 
6:2. 

Gł.Ol 

orraa Ł64słd•JO Jtoml\etll l WoJe· 
w64zldeso ltomltetu Po1-kłeJ ZJ•· 

uocsonej Partil BollotDJeseJ 
Beda1utez 

SOLEGJUM JlEDAKCYmL 
Te Ie to a „a 

Re4alc1or n.eeuln„ 
Zastępca rtd. naozeJT'elO 
Sellretan odpowladztaln„ 
OZl.al partyjn„ 

219-14 
Jll-33 
111-05 
254-~ 

........... 11 

13 bieźl}cogo miesią.ca .11esp6ł Rewii 
Lodowej oraz r;awodniry ZS Zwią.zkow 
ea udali &'~ do Karpacza, gdzie w 
dniu. 16 il7 bm. odbędą ei~ mistrzost 
wa Zrzesze:ni& oraz w dni~ 19 lutego 
na zakońeze)fie igrzysk wystawiona '!O 

stanie o.g6ln~po1ska Rewia Lodowa... 

Do ' finałów siatkówki teńskiej za OSLO {obsl. wł.) _ w Oslo z:a-
kwalifikowaly się zespoły: kończono mistrzostwa świata w jcź 

nztał flore9PCI• datów robr t.; 
llie:ąob I chłoptlllcb wn 
redalc\.Orów rnetelt łeiHto· 

Po zako!\czeniu . igrzysk PZL planu 
je w wypadku odpowiedniej pogody . 
wystawić Rewię w Lodzi, Warszaw.:e 
i Krynicy, a. na zakończenie 8ezonu 
w Katowicach. Projektowany jest rów 
nieź wyjazd grupy; warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popisamfu łyt 
wiarekimi wystawione zostanit frag. 
menty rewil, zd grupa kato'l'lickr. od 
wiedzi Częetochow~. 

PolsK!i: Związek Lyiwiarski pragnie 
wykorzysta.S wszystkie możliwo~ci pro 
pagandy łyżwiarstwa i w wypadku ko 
rzystnyeh warunków lodowych Rom~ 

Chemia Łódź. dzie szybkiej mężczyzn. W klasy!i-, 
Spójnia Grudziądz. kacji · ogólnej zwyciężył Andersen I 
Spójnia Marymont Wars.zawa .. , (Norwegia) - 192,708 pkt„ przed 

Liaklevem (Norwegia) - 197,098 
Gwardia Kraków. pkt. i Lundbergierc .<Nonvegia) -i 
Kolejarz Gdal'lsk. 198,057 pkt. 
ŁKS Włókniarz Łódt. 

• • * Kocerka członkiem AZS !Warszaw.o) I 
Łódt repl't!zentowana b~zie w WARSZAW A (Obsl. wł.) Akade· 1 

Warszawie na półfinałach sl.atków- micki mistn świata Kocerka, który 
ki męskiej o puchar PZKSS przez obecnie odbywa studia w Warsza­
Chemię oraz Spójnię. wie, zasilił sekc:ję wioślarską stołect: 

Szanse dojścia do finałów posta- nego AZS. Kocerka trenuje stale na 
da zespół Chemii. basenie Ogniska i prawdopodobnie 
Finały odbędą się w Krakowie I poprowadzi także treningi wioślarzy 

od 3 - 5 marca 1950 r. AZS. 

n7eh łtł-ł' 
Dtiał mutaejł 21J·2ł 
Dział mlel•k1 l 111191ioW7 · Uł-21 

wew-a. I t n 
Dsl.ał el!Oft_t_,. Jll-11 
D~ał f.abl7CD\l' 211-1' 
Dldal l"OlnT 1$4·11 --· ns-11 
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Briggs i Bedford, po odbyciu inspekcji, zbliżali się konno dro 
gą Kamaulską do białych namiotów obozu pod DelhL 

Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 
tym domu radży, nie wiedząc, co z nim będzie: Później wszystko 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu WS7JCZął się zamęt, ze v.rszyst 
kich stajen wyprowadz~no ~~n~e, ,ryc_zały ~elb~ądy, k;lę~ająe po­
słusznie· ładowano na me ciężkie Jukł. Radza mespod:z.iarue zaczął 
się szykować do pośpiesznego odjazdu. 

Gońcy radży przynieśli trwożne wieści: od południa zblliał sł, 
du!y oddział sahibów. 

- Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia - meldowali. 
Są to wojownicy o dzikim, potwornym wygllłdz.ie, siedzą na ko­
niach mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
zami~st wiosów rosną, im na głow~e pióra, a biją się dzielnie.: wszy 
stkim kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
,.zaba~ą w staruszka Harrego" -- i śmieją si~ prZY, tym: ich mat­
lti na. pevlno były w zmowie z diabłami ... 

Gońc~ donosili o batalionie WYSokos:6rskie~o .Pułku, kt6r:y: W'f: . 

ruszył z ~lkuty w ślad za artyleryjskim. transportem Bedforda. 
Major Br!J_{gs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel· 
ców górskich. 

. Radża nie wiedział, co przrnfosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego ucie.kał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku­
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radty Anglików 
i zabrał ze sobą, kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród na.nilotćw brytyjskie· 
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja.· 
ciela Ryszarda Harrisa. · 

- Jenny? - było pierwszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
- Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 

Biedna Jenny wpadła w ich ręce „ nie wiadomo, gdzie się obecnie 
znajduje„ · 

~ozdział XXIX 

NIEWOLA JENNY. 

O zachodzie słońca .Tenny słysżała śpiew muezzinów 1 dtwięk 
małych dzwonków, dolatujący z hinduskich świątyń. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę, ryz i placki. W pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast nich widać było wysoko na ścianie wąslcie 
otwory, przykryte z ze\\llątrz lekkimi tarczami. zrobionymi z mło· 
dych gała.zek bambusu r'lZCiętych na t>ołowo. 

Był to dom bogatego kupca dclhickiego. Kupiec w oba.wie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po­
koju nie było stołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
leżała na zakurzonym dywanie, lezącym pośrodku pokoju, i wsl:u.. 
ehiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe . 
pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulica by­
ła tu cicha i spokojna. · 

W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
na11tał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 

a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen­
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur­
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia­
ła nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje z~ muratpi 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostro.tnie wdrapy­
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy­
dło okiennic. 

Jenny zern·ała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu­
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu. 
Zagięte paznokcie byly dłuższe, niż palce... Kto to? 

.Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 

W oknie ukazały się oczy i wyżarty pr:i:ez wrzody nos„. Oe~ 
uważnie wpatrywały się w Jenny .... 

,..... Ktoś ty ?.„ - - krzyknęła Jenny. 
d. c. n... • 
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